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właszezone prawo wyszynku ma się stać wła- 
snością krajową. 

Wywłaszczone prawo wyrobu trunków sta- 
je się przedmiotem wolnego przemysłu.* 

Już co do tego pierwszego artykułu nie 
zgadzamy się w całości z przedłożeniem, a 
mianowicie z orzeczeniem , że prawo wyszyn- 
ku przechodzi na własność krajową. Zarówno 
ze względu na ogólne zasady ekonomiczne, 
jak na położenie naszego kraju w szezegól- 
ności nie możemy się zgodzić na przeniesienie 
prawa propinacyjnego na kraj. 


Kraków 9 października. 


Dobra o sobie opinia, to połowa szczęścia, 
„ OWI: przysłowie. Druga połowa, dodamy, 
Jest zapewne w tem, aby tę opinię o sobie 
gale powtarzać. A więc jest całkowite szczę- 
sce, którego zamącać nie chcemy tym, co 

ię zdaje, że wszystko dopiero w kraju 
0 się od ... marca tego roku. Dotąd 
z nic nie robił, nic nie pisał, rozbicie 
Apółeczności było zupełne, a od: nich dopiero 

m- marca, zaczęła się praca na drodze po- 
stępu, Zostawiamy ich w tem szczęśliwem 
złudzeniu, które chcą koniecznie wpoić w 
„Woich czytelników, a nie ulegając mu sami, 
<ziwią się, że posądzeni są o „nieszczerość.* 

Chcielibyśmy tylko zwrócić uwagę prasy 
krajowej, na dziwny zwyczaj krytykowania 
Się nawzajem pism o niedostatki, które prze- 
Mle są wszystkim wspólne, bo wzór dosko- 

ałości dopiero w marcu jak wiemy się po- 


er Nie udało się jeszcze dorównać wzoro- 


stawia się tylko w trzech formach, że tak 
powiemy: albo prywatnćj własności osób lub 
gmin jak jest dotychczas u nas; albo zupeł- 
nój wolności zarobkowania; albo własności 
państwowćj jak w Rosyi. Kraj nie jest osobą 
zbiorową, którćj własność na wieczność za- 
pewnioną byćby mogła; lada zmiana teryto- 
ryalna, lada ścieśnienie lub nawet odebranie 
użyczonćj mu autonomii A już nado krajo- 
 Wyj i e pismo, reszta|wi prawo propinacyjne jest zagrożone prze- 
nie pes konala. ji ada. nie ' potrze- niesieniem na państwo, lub na zupełnie inną 
Je sobie wyrzucać, że ten lub ów nie dość konfiguracyę. geograficzną. Ło » aru 
"£ trudni to sprawami krajowemi, to znów Pominąwszy pewnik ekonomiczny, że aami- 
ŻE pi zna o p put jm a pana, wa 
inie iż i ani | ęraryalne i ją z usz M 
ancuska , = pa? Oj ai ani |kiem bogactwa krajowego, to jeśli M ogóle 
qoet rosyjska. Polemizują z sobą o zasady, |MaTtwa ręka jest najgorszym gospodarzem, 
~ Dinie, o wiadomości zresztą, ale nie o|to martwa ręka administracyjnćj jakiejś ca- 
i łości jest wprost przeciwną pojęciom ekono- 

micznym jak i politycznym. 


kopy rak w manipulacyi dziennika. Ró- 
Nie jesteśmy za zniesieniem prawa propi- 


biór gi zarzucają sobie Mrok że kał 

é ie, specyaln ; 8 
0 E aea pa mn igo. ed nacyjnego i przemienieniem go w przedmiot 
Wyrabiały projekta do ustaw lub sprawozda- wolnego handlu; zdaje: nam się to rzeczą 
nia dla Sejmu. Skoro rozbiór jakiej kwestyi przedwczesną dla naszego kraju, zarówno jak 
W dzienniku tym lub owym nie zasługuje na zdaje nam się, że w teraźniejszych stosunkach 
krytykę, to go pomijają po prostu dzienniki naszych ekonomicznych propinacya stanowi 
Śuropejskie, ale nie: piszą, że to nie grunto- pewien kapitał bogactwa narodowego, które- 
Wne, to nie dość specyalne, podając o tym goby nie wynagrodziła wolność handlowa, że 
Przedmiocie lepsze rozbiory. Bo przecież są-|miliony, które propinacya przynosi dzisiej- 
dzimy, że chcemy być europejskiemi dzienni- |SZym właścicielom, nie odnalazłyby się w innych 
k rękach przy wolności wyszynku, aleby zmar- 

niały w rękach najmniej gospodarnych a naj- 
ardziej niemoralnych. 

Jedynym przyszłym właścicielem i odpowie- 
dnim administratorem prawa propinacyjnego 
wydają nam się być gminy, w braku zbioro- 
wych, które byłyby najnaturalniejszym spad- 
kobiercą tego prawa, gminy dworskie, jak i 
włościańskie. Mniejsza, czy następnie ten przy- 
szły właściciel, gmina, wykonywać będzie 
swoje prawo za pomocą konsensów, czy wła- 
snej administracyi; ale jedna tylko gmina 
może dać rękojmię, że prawo propinacyjne 
nie zniknie jako źródło bogactwa . narodowe- 
go, lub nie zostanie przywłaszczonem przez 
nieuprawnionego, czego wcale własność prze- 
niesiona na kraj nie gwarantuje. Nic słu- 
szniejszego nad to, że prawo wyrobu trunków 
staje się przedmiotem wolnego przemysłu — 
bo takim jest de facto już dzisiaj. 

Sprawozdanie Wydziału podaje następnie 
modus wykupna za pomocą wydanych obli- 
gacyi 7, procentowych i zwykłej amortyza- 
cyi, na co mają być obrócone dochody pro- 
pinacyjne z 35 lat. 

Najzupełniej się na ten proceder zgadza- 
my, bo innego nie widzimy, a obawa pomno- 
żenia papierów publicznych ze względów fi- 
nansowych jest płonną a przynajmniej zbyte- 
czną, w chwili kiedy lada spółka akcyjna, 
każda budowla kolei żelaznej wydaje obliga- 
cye. Podstawa obligacyj propinacyjnych bę- 
dzie w każdym razie pewniejszą niż. wielu 
papierów ukazujących się dziś na targu pie- 
niężnym. 

Czternastoletni dochód z propinacyi, jako 
podstawa do obliczenia kapitału, wydaje nam 
się nieco za niski. Nie pojmujemy tylko, dla 
czego sprawozdanie wnosi, aby dopiero po 
trzech latach kraj odebrał pod swoją admi- 
nistracyę prawo propinacyi — dla czego nie 
przystąpić do tego dzieła odrazu, czy pół 
roku nie wystarczy dla przedwstępnych czyn- 
ności? Po tak długiej ustawodawczej zwłoce, 
czyliż ma znowu nastąpić trzechletnie wycze- 
kiwanie? 

Nie widzimy też, aby Wydział krajowy 
był obliczył koszta administracyi w okresie 
tych 35 lat amortyzacyjnych — czy przepo- 
mniał o tych kosztach nieodłącznych, a ze 
względu na komisyą krajową i komisye sza- 
cunkowe powiatowe, których składu nie podał 
także Wydział w swem sprawozdaniu — a to 


ami, i nie uważamy żawodu naszego, jakby 
kłóci» którzy się o pensum rozprawiają i 
- 004 kto lepsze zrobił. Róbmy, jak możemy 
Najlepiej, a pochwały zostawmy opinii publi- 
Cznej, jedynemu naszemu sędziemu. 


W szeregu spraw, które niestety Sejm nie 
Tozstrzygnięte zostawiał, stoi na pierwszym 
Planie obok reformy ustawy gminnój, sprawa 
niesienia prawa propinacyi po dwa kroć już 
odkładana. 

s Wydział krajowy przedłożył sprawozdanie 
tdące wynikiem narad powołanćj komisyi 
W zaufania w przedmiocie wykupna pra- 

pod Dropinacyi. Wybrana komisya sejmowa ma 

obno niebawem wystąpić z sprawozdaniem 

Przed Izbą. 

Pr Żaden przedmiot nie wzbudzał tak licznych 

nę ÓW. i pomysłów jak właśnie sprawa 
owanAcyjna, lecz ta płodność w projekta 

j aaa rila tylko zawiłości sprawy i niedość 

èso o niéj pojęcia. 
arówno środki przeprowadzenia téj spra- 
maż Jak cel takowój ulegał rozmaitemu tłu- 
gi Prawo własności prywatnćj połą- 
musiał tu ze sprawą społeczno-ekonomiczną, 
gich 0 wzbudzać obawy jednych, iluzye dru- 
soc jdziano w kwestyi propinacyjnéj kwestyę 

m Jalną, bodaj czasem niekomunistyczną, to 

Ww kwestyę moralności publicznćj itp. kie- 
Y ona poprostu jest sprawą upadającego pra- 
sy własności, kwestyą ekonomiczną. Co do 
Todków zaś różniono się ogromnie, oba- 
Wiano się doraźnćj i stanowczćj, że tak po- 

lemy operacyi finansowój; pomimo tylu już 
bra tyk w sprawach wynagrodzenia jakiegoś 

Drawą j własności , starano się wynaleść środ- 
„Doółowiczne, powolne, aby kraj nie uczuł 

dzi zmiany. Przeszłoroczny wniosek Wy- 

U krajowego chcąc rozwiązania tćj spra- 
ez środków stanowczych, narażał prawa 

Prion eli na wielkie szkody, proponując sto- 

Z o Ad amortyzacyę kapitału przez dochód 

na ę branćj na administracyę krajową propi- 

Brodze Licytacya in minus, stopniowe wyna- 
ia me, nareszcie myśl wolności pozby- 

sprzed Prawa propinacyjnego przez prywatne 

Bające 20 to wszystko półśrodki nie rozstrzy- 

tie]; PTAWY a naruszające prawa właści- 


W : 
tegorocznem sprawozdaniu Wydziału 


Tajowego widzim żna — te koszta będą dość znaczne 
i ly Postęp od tych wszyst- |Tzecz wazna pand z, 
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Jesteśmy świadkami przesilenia finansowego w 
Austryi, które powstało z przyczyn dotychczas 
niewyjaśnionych, wzmaga Się, a dotknąwszy na- 
przód spekulantów i graczy giełdowych, dziś już 


m tabularnym bądź wat 
być wykupione w drodze wyw 


é- 


- Prawo propinacyjne w całym świecie przed- j 


rozwiązanie sejmu, albo walki konstytucyjnej 
o rezolucyę być nie mogło. Według nas, u- 
trzymywać, że się za rezolucyą obstaje, i chcieć 
warunkowego wysłania (kiedy się jest przeci- 
wnym wnioskowi Smolki), to, powtarzamy, jest 
niedorzecznością. Dla tego wolimy tak nazy- 
wać ten sposób obstawania i popierania re- 
zolucyi, aniżeli myśleć, że chodzi tylko, aby 
być wybranym do Wiednia, zerwać i wrócić, 
bo inaczejby być nie mogło z minimum i z ul- 
timatum. Pisaliśmy już o tem dosyć, i nie 
będziemy się powtarzać dla tego, że Krajowi 
polecono napisać artykuł na rzecz klubu rezo- 
lucyonistów. Niech się tylko nie dziwi koali- 
cyi — jakkolwiek te trzy dzienniki, o któ- 
rych mówi, mogą się w wielu rzeczach nie 
zgadzać i pewno się nie zgadzają, są one nieza- 
wodnie razem przeciw złej wierze i niedorze- 


> a ej uposażenie w czności. 
i ‘li ów: 
le że Węgrzy ie miliony kakdągów, 
względnie obchodzi usili zatem bank narodo- 
wrócił filii 4 i ¢ 
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zy mniej może po- 
” 2 inne kraje koronne, po- 
nieważ w depozycie banku anglg-austryackiego znaj- 
dowało się 12 milijonów złr. æ pożyczki kolejowej 
węgierskiej, które węgierski minister skarbu dostar- 
czył peszteńskiemu targowiz pośrednictwem ban- 
ku kredytowego i narodowej kasy oszczędności. 
„Poniewąż klęska zagraża dziś nie spekulantom 
giełdowym, ale handlowi i przemysłowi krajowemu, 
czas by był zatem, aby ministerstwa handlu i finan- 
sów zwróciły bank narodowy z fałszywej drogi na 
której wolno mu było zrujnować długo faworyzo- 
wanych graczów giełdowych, ale niewolno zadawać 
klęski handlowi i przemysłowi. Bank narodowy po- 
siada monopol emisyi biletów z przymusowym kur- 
sem, on jest jedynym regulatorem cyrkulacji, poj- 
mujemy że w chwilach przesilenia powinien po- 
dnieść stopę disconty (cojednak za późno uczynił); 
ale wstrzymać eskontowanie weksli nie może bez 
zapoznania swego zadania i swojej godności. Na- 
leżałoby aby izba handlowa krakowska upomniała 
s.ę 0 macosze traktowanie naszej prowincyi przez 
zarząd centralny narodowego banku; a teraz obra- 


dujący sejm powinienby opie sp rządu tłómaczenia z 


Lwów 7 października. 


(J.) (Dwunaste posiedzenie sejmowe.) Początek 
posiedzenia o godzinie 11 minucie 10. Przewodni- 
czący ks. Marszałek Leon Sapieha. Komisarz 
rządowy p. Pauli. Posłowie dość licznie zebrani, 
między nimi znajdujący się po raz pierwszy w izbie 
p. Stanisław Koźmian, który zajął miejsce swe- 
go poprzednika p. Starowiejskiego w pierwszej ław- 
ce po lewej ręce od marszałka między księciem 
Sanguszką a ks. Konstantym Czartoryskim. Na ła- 
wie biskupiej X. arcybiskup Wierzchlejski i 
X. biskup Pukalski. 

Sekretarz Zborowski czyta protokół ostatniego 
posiedzenia. Przyjęto bez zarzutu. Przy odczytaniu 
petycyj zabiera głos Landesberger, popierając 
przez wniesioną przez miasto Kołomyję petycyę o 
nadanie temu miastu osobnego statutu. Wykazując 
smutny pod tym względem stan rzeczy, iż oprócz 
Krakowa żadne miasto w Galicyi, nie wyjąwszy na- 
wet stółecznego miasta Lwowa, nie posiada osobne- 
statutu, wnosi odesłanie petycyi kołomyjskiej do 
komisyi gminnej, która ma się zająć i sprawą 
statutów różnych gmin, z tym tylko dodatkiem, aby 
zawezwać tę komisyę do przedłożenia sprawozda 
nia w przeciągu dni 14. Przyjęto. Petycyę zakładu 
kredytowego, aby Sejm zawezwał dotyczące wła- 
dze, by w tabuli krajowej uwidocznionym był przy 
każdym majątku ziemskim wykaz katastralny dla 
poznania każdorazowych zmian w tymże majątku 
zachodzących, odesłano do komisyi hipotecznej; 
petycyę gminy Gruszowa, aby zaradzono temu, iż 
zbrodniarze wracają z więzień jeszcze bardziej 
zdemoralizowani niż wprzód byli, do komisyi kon- 
stytucyjnej. Po odczytaniu petycyi gminy Uhnowa 
proszącej o udzielenie pożyczki a względnie zapo- 
mogi w kwocie 8.300 złr. w. a., którą miano ode- 
słać do komisyi retycyjnej, wnosi Polanowski, 
na którego ręce wniesioną została, aby ją odesła - 
no do Wydziału krajowego z poleceniem, by żą- 
daną kwotę z funduszów krajowych na ten cel prze- 
znaczonych wyasygnował. Petycyę artysty drama- 
tycznego Karola Królikowskiego o wliczenie mu 
do lat słażby względem otrzymania emerytury tych 
lat, które przepędził przy teatrze krakowskim 
(wniesioną przez posła Zbyszewskiego), odesłano 
do komisyi petycyjnej; petycye gmin i Wydziałów 
powiatowych z południowych stron kraju 0 regula- 
cyę rzek Prutu i Czeremosza, do komisyi admini- 
stracyjnej, w końcu petycyę towarzystwa gimna- 
stycznego we Lwowie „Sokół* 0 udzielenie mu 
subwencyi dla szkoły gimnastyki, na wniosek Ho- 
szarda do komisyi edukacyjnej. Ogółem odczytano 
spis petycyj od liczby 158 do 180. 
„Polanowski wnosi, aby odczytano petycye 
izby handlowej lwowskiej i komitetu lwowskiego 
Towarzystwa rolniczego o uznanie drogi z Jarosła: 
wia do Bełza za krajową, gdyż stoi ona w zwią- 
zku ze sprawą dróg mającą dziś przyjść pod obra- 
dy przy sprawozdaniu komisyi drogowej. Marsza- 
łek proponuje, aby tę petycyę przy rozprawie sa- 


jakiego powodui tak szczupłe uposażenie filii krakow- 
skiej jeszcze zniżonem zostało, a zarazam zawez- 
wać rząd aby natychmiast zazadził grożącej klęsce 
i wyjednał uposażenie filii tutejszej do wysoko- 
ści potrzeby miejscowego ruchu pieniężnego. Sądzi- 
my że sejm dołoży starania i obmyśli środki dlą 
ochronienia kraju od grożącej mu klęski; a jeśli 
Węgrzy potrafili się oprzeć nadużyciom banku na- 
rodowego, dla czegożbyśmy również nie mogli otrzy- 
mać zadośćuczynienia w sprawie tak słusznej a 
dla naszego kraju niebezpiecznej. 


Na artykuł Kraju z wielkim zamachem i 
szumnym tytułem: „Zła wiara i niedorzeczność* 
krótka bardzo z naszej strony odpowiedź. 
Mówimy z naszej strony, bo sądzimy, że nie 
do Czasu tylko skierowany, skoro tak długi 

Pisze Kraj, że zachował nawet w najgo- 
rętszych chwilach ton przyzwoity, jakiego lu- 
dzie cywilizowani używają zarówno w salonie 
jak w dzienniku, i spodziewał się polemiki 
przyzwoitej; ale nadzieja okazała się złudną. 
Dla kogóż to pisze Kraj? Mamy prawo równie 
jak on do salonu, dziennika i cywilizacyi, ale po- 
rzuciliśmy polemikę przyzwoitą, wtedy, gdy za- 
czął rzucać groboburzcami, oskarżać o rozszar- 
panie zwłok, miotać obelgi na szanownych i 
poważanych w mieście naszem mężów. Tak nie 
mówią w salonach, tak nie piszą w dzienni- 
kach, tak nie polemizują cywilizowani ludzie. 
Wtedy porzuciliśmy przyzwoitą polemikę, aby 
walczyć bronią przeciwnika. 

Gdy Kraj zaczął nam wykładać teorye z 
1863 r. gdy zaczął nas karcić, że się wyła- 
mujemy z solidarności narodowej, której on 
sędzią, twierdzić, że terroryzm jest potrze- 
bny do utrzymania narodowości, i tym po- 
dobne doktryny, które znamy z okropnych 
skutków jakie przynoszą; gdy agitował pla- 
katami, protestami itp.: wystąpiliśmy, nie aby 
straszyć widmami, lecz aby powstrzymać prąd, 
w jaki miasto nasze rzucić usiłował, i prze- 
strzedz o nadużyciu demonstracyj, które, jak 
wiemy, do klęsk prowadzi. 

Gdy Kraj codzień przekręca nasze wyra- 
zy i myśli, i tumani opinię frazesami, którym 
sam uwierzyć nie może, gdy oskarża nawet 
w tym artykule o spekulacye giełdowe, które 
byśmy wiedzieli jak odrzucić, gdyby nas oso- 
bistości nie brzydziły, © denuncyacye, i po- 
wtarza potwarze: napisaliśmy, i to nie raz, i 
piszemy, że to zła wiara. Czyż mamy się je- 
szcze nad tem rozwodzić? Nie, bo tego ani 
my ani czytelnicy nasi nie potrzebują, a Kraj 
już to słyszał tyle razy i nigdy na to nie od- 
powiedział, tylko zawsze na ofiarę pozuje. 

Teraz jeszcze krócej co do niedorzeczności. 
Kraj pisze, że rezolucya dla niego to mini- 
mum, a dalej, że to ultimatum , które Sejm 
powinien ministerstwu położyć, dając delega- 
cyi instrakcyę moralną. Owóż według nas jest 
to po prostu tak działać, aby albo nastąpiło 


słano komisyom kompetentnym, a mianowicie: pe- 


ka o subwencyę w kwocie 300—400 złr. i komite- 


kwocie 2.000 złr.; w końcu petycyę towarzystwa 
pedagogicznego o subwencyę na wydawnictwo cza- 
sopisma „Szkoła“ w trzech ratach po 1000 złr. 
do komisyi budżetowej. Przyjęto. ; : 

Prezydyum namiestnictwa zawiadamia Izbę, iż 
uchwalona przez nią ustawa o seminaryach nau- 
czycielskich nie uzyskała sankcyi monarszej z po 
wodu, iż przypisując Radzie szkolnej krajowej zbyt 
rozległą kompetencyę , staje w sprzeczności z usta- 
wą państwową z dnia 25 maja b. r. 

Komisarz rządowy składa do laski marszałkow- 
skiej następujące przedłożenia ministerstwa rol 
nictwa. RE 

1) O uchronieniu pól od chrząszczów, gąsienic 
i innych owadów. 

2) O używaniu i prowadzeniu wód i o środkach 
zapobiegających wylewom. 

Ks. Sanguszko i towarzysze (między który- 
mi: ks. Czartoryski, Borkowski, Bocheński, Jabło- 
nowski, X. Naumowicz, Wężyk, Badeni, Popiel, 
X. Ozarkiewicz, Hónigsman, Hausner, Szumańczo- 
wski i Łoś) wnoszą, aby ze względu na wysokość 
taryfy kolei galicyjskich przechodzących znacznie ta- 
ryfę kolei i węgierskich i zagranicznych, Wydział 
krajowy jako pełnomocnik Sejmu wystosował do 
ministerstwa handlu przedstawienie, aby na zniże- 


mej odczytano, z czem się wnioskodawca zgadza. 
„Dr Boczkowski wnosi, aby niektóre petycye 
niewłaściwie przesłane do komisyi petycyjnej ode- 


tycye o zniesienie opłat od spadku do komisyi wy- 
branej na wniosek Wolnego; petycye o subwencye 
na wybudowanie cerkwi a mianowicie gminy Sas- 


tu cerkiewnego w Zaleszczykach o subwencyę w 


nie taryfy przynajmnićj o tyle, o ile to się dzieje 
w Węgrzech, wpłynąć chciało. 

Smolka i Włochowicz otrzymują każdy 4 dnio- 
wy urlop. 

Komisarz rządowy: Mam zaszczyt zawia- 
domić Wysoką lzbę, iż uchwalone przez Nią zmia- 
ny w ordynacyi wyborczej (Izba i galerye słucha- 
ją z natężoną uwagą) otrzymały sankcyę Jego A- 
postolskiej Mości (Brawo!). Ustawa zostanie je- 
szcze dziś ogłoszoną w dzienniku ustaw krajo- 
wych, tak iż od dnia dzisiejszego otrzyma moc o- 
bowiązującą. W myśl art. 25 nowej ustąwy, ty- 
czącego się terminu wniesienia reklamacyj odbędą 
się wybory poselskie we Lwowie dnią 22 b. m. 
(Oklaski). 

Zyblikiewiez wnosi, aby komisyi budżeto- 
wej pozwolono wniosek Wydziału krajow., o dodat- 
kach na pomieszkanie dla urzędników i sług Wydz. 
kraj., z którym się komisya w zupełności zgadza, 
dla zaoszczędzenia kosztów wnieść przed plenum 
Izby bez powtórnego wydrukowania. Przyjęto. 

Wężyk uzasadnia w dłuższej mowie wniosek 
o ustawie względem policyi polowej, której głębo- 
ki daje się czuć brak w kraju naszym, jak to już 
kilkakrotnie a między innemi i ze strony Komite- 
tu gospodarczego we Lwowie w r. 1851 podnie- 
siono. Jeżeli przejść tylko granicę kraju naszego 
w kierunku na Zachód, zaraz uderzy nas kwitnący 
stan pól i łąk i wzorowe gospodarstwo wiejskie. 
Jest to w znacznej części zasługą dobrej policyi 
polowej. Dopóki wychowanie ludu naszego nie 
będzie u nas stało na tym stopniu, jak na Zacho- 
dzie, dopóki myśl poszanowania cudzej własno- 
ści nie będzie przezeń w całej pełni pojętą i wy- 
konywaną, ustawa o policyi polowej wiele pod tym 
względem zdziałać może dobrego, nie jednemu 
przeszkodzić może złemu. Postanowienia prawne, 
jakie u nas pod tym względem obowiązują, bardzo 
wiele pozostawiają do życzenia. Orzeczenia o szko- 
dach są połączone z takiemi formalnościami, iż 
przy mniejszych szkodach dochodzić ich nawet nie 
opłaci się, główną zaś wadą jest brak kar kon- 
wencyonalnych. Ze względu na to, iż kom. adm. 


jest obarczoną różnemi pracami i że dalej, jak u- 


czy doświadczenie, ciała obradujące skuteczniej 
mogą działać, jeżeli nie wielu liczą członków, wno- 
si wybór komisyi ad hoc, którejby należało prze- 
kazać do zbadania projekt wnioskodawcy, wypra- 
cowany na wzór dotyczących ustaw pruskich, sa- 
skich, bawarskich, belgijskich, i przedłożenia "rzą- 
du austryackiego z r. 1867. (Oklaski). 
„Dzwonkowski wnosi, aby proponowana przez 
Wężyka komisya składała się, z 7miu członków, 
nie sądzi bowiem, by już przez to komisya stała 
się ociężałą, 
PA, ki przystępuje do zdania Dzwonkowskie- 
Ę wniosek wraz z poprawką przyjęto. 
` Paszkowski wnosi, żwy irit a tii 
jak to już uczyniono z kom. administracyjną, po- 
zwolono sprawy pomniejsze przedłożyć izbie bez 
wydrukowania. Pomimo opozycyi Zyblikiewicza przy- 


jęto wniosek z zastrzeżeniem, by komisya zawsze 


uwiadamiała wprzód Izbę, które wnioski inię- 
S HEETE traktować aaiim PPE RR 
astąpiło sprawozdanie Wydział. krajow. z 

waniu niektórych dróg raki io ani sAN 2. 
nych. Przedmiot ten równie, jak na przeszłem po- 
siedzeniu sprawa szkoły weterynaryi wywołuje za- 
wikłaną dyskusyę, w skutek czego posiedzenie 
przeciągnęło się znacznie dłużej niż zwykle. 

Komisya drogowa stawia przez sprawozdawcę 
swego Badeniego następujące wnioski: 

I. Droga z Dembicy, II. z Żółkwi, III. krajowa 
z Liwki. 

W rozprawie ogólnej zabiera głos pierwszy Fi- 
hauser. Użala się, że Wydział krajowy, że pe- 
tycye gmin i Wydziałów powiatowych złożył jako 
cenny materyał do aktów, że się jednak do wyra- 
żonych tamże życzeń nie zastosował. Idzie mowcy 
głównie o petycyę wydziału powiatowego w Nowym- 
targu, aby drogi nowotarsko-piekielską i czarno- 
dunajecką uznano za krajowe. Mowca zabiera się 
do czytania tej petycyi, a ponieważ mu marszałek 
z tego powodu przypomina, że obecnie prowadzi 
się dyskusya nad drogą z Dembicy do Nadbrzezia, 
przeto powstaje bardzo ożywiony spór, czy w roz- 
prawie ogólnej należy zająć się pojedyńczemi dro- 
gami czy nie. Gniewosz i Skrzyński żądają, 
aby wprzód odczytano całe sprawozdąnie, a potem 
dopiero przystąpiono do dyskusyi o pojedyńczych 
drogach. Zyblikiewicz przypomina, że przy 
rozprawie ogólnej może być postawionym jedynie 
wniosek o odroczenie lub przejście do porządku 
dziennego. Kozłowski popiera zdanie Zyblikie- 
wicza przez odczytanie $. 43go regulaminu sejmo- 
wego. „Podczas żywych sporów naszych — powiada 
on— wywietrzał nam, jak się zdaje regulamin“. 
(Śmiech). Niepodobna przy rozprawie ogólnej po- 
ruszyć sprawy pojedyńczych dróg, moglibyśmy bo- 
wiem uchwalić drogę, która przesądzając następ- 
stwa, uniemożliwiłaby drogi inne, ważniejsze. Go- 
lejewski (z egzemplarzem Czasu w ręku) wnosi 
zaniechanie robót na drodze słotwińsko-brzeskiej 
które już dawniej było uchwalonem. Pomimo to 
ktoś tę drogę buduje (Śmiech), jak to wypływa z 
konkursu ogłoszonego w anonsach Czasu. Na wnio- 
sek Sanguszki zamknięto dyskusyę i miano 
przystąpić do rozprawy szczegółowej. Zapisani s 
jeszcze do głosu: Adam ks. Sapieha i Gracze 
Sapieha wnosi przejście nad całym projektem di 
porządku dziennego, ponieważ Sejm na przeszł ` 
rocznej sesyi powziął uchwałę, aby wygotow P: 
sieć dróg krajowych. Dopóki projekt ten keys 
żonym nie będzie wraz z wykazem ga; 
cel istnieją. fundusze, : 
uchwał, gdyż mogłoby się 


żenia przed sobą nie miała, lecz do Wydziału kra- 
Jowego, ten zaś zwyczajnemi siłami tęchnicznem 


żę 


SRR 


2 , 


przy nawale innych robót podołać temu zadaniu 
nie mógł. Jeżeli Sejm przez rok cały nie potrafił 
wygotować projektu, to komisya za kilka dni pe- 
wnie tego nie uczyni. Wniosek Sapiehy przy gło- 
sowaniu upadł. | 

Przy rozprawie szczegółowej zabierają głos: do 
ustawy I Skrzyński, do ustawy II Polano- 
wski, Gnoiński Jan i Chrzanowski, do 
ustawy IV Torosiewicz, Gross, Gniewosz, 
Sapieha Adam. Wszystkie te ustawy przyjęto 
podług projektu komisyi, poczem nastąpiło trzecie 
czytanie. Na wniosek Fihausera uchwalono po- 
lecić Wydziałowi krajowemu uwzględnienie petycyi 
Wydziału powiatowego Nowotarskiego co do dróg 
wyżej nadmienionych. 

Hónigsmann sprzeciwia się wnioskowi Fihau- 
sera, utrzymując, iż ten zostaje w sprzeczności z 
powziętą uchwałą, aby zawezwać Wydział krajowy do 
przedłożenia projektu sieci dróg krajowych. Adam 
hr. Potocki wykazuje, iż tu sprzeczności wcale 
niema, poczem wniosek Fihausera przyjęto. Wo- 
dzicki Ludwik wyraża nadzieję iż droga rze- 
czona nadbrzeska, wykonaną zostanie jako jedna 
z najpierwszych. Ustawę V i VI przyjęto podług pro- 
jektu komisyi. 

Kozłowski powołująć się na $.9 ust. drogowej 
który żąda, aby drogi, krajowe zaniechane natych- 
miast zostały sprzedane, wyraża życzenie, aby wy- 
jątkowo co do powziętej dziś uchwały, zanie- 
chano drogę Siwko-Halieką jako krajową, zapytano 
pierwej dotyczące władze powiatowe, względnie 
gminne, czyliby tych dróg na etat powiatowy a wzglę- 
dnie gminny objąć nie chciały, a dopiero wrazie 
odmowy podług $. 9 sprzedano. 

Paszkowski utrzymuje, iź w takim składzie 
rzeczy należy raczej zawezwać komisyą drogową, 
aby przedstawiła projekt do zmiany ustawy okazu- 
jącej się niepraktyczną. 

Gross sądzi, iż Wydz. kraj. nie sprzedałby 
drogi Siwko-Halickiej nie porozumiawszy się wprzód 
z tamecznemi władzami autonomicznemi. Kozło w- 
ki zgadzającsięzPaszkowskim,chciałby, zanim 
nastąpi reforma ustawy w tym szczegółowym przy- 
padku, aby szkodliwe tejże następstwa usuniętemi zo- 
stały. Po oświadczeniu sprawozadawcy, iż do wnios- 
ku Kozłowskiego przystępuje, został tenże przy- 


ty. 

„Zyblikiewiez zabiera głos celem postawie- 
nia wniosku. „Widzę wprawdzie* powiada on „iż 
Wys. Izba jest bardzo znużoną, jednakże długo 
zajmować jej uie będę. Wniosek mój będzie krót- 
kim a argumentacya, jak zwykle, jeszcze krótszą“. 
(Wesołość.) Każdy przyznaje, iż nie w najlepszym 
stanie znajdują się drogi w kraju naszym i nie 
będzie pod tym względem zmiany na korzyść, do- 
póki zechcemy je z własnych tylko utrzymywać 
funduszów. Ze strony rządu drogi galicyjskie naj- 
mniej doznają opieki, najmniej jest u nas dróg 
eraryalnych. Liczby to najlepiej wykażą. Podczas 
gdy wydatki na utrzymanie jednej mili kwadrato- 
wej drogi eraryalnej wynoszą w Austryi Niższej 
2000, a w Czechach 1000, to u nas wynoszą one 
tylko 600 złr. Są prowincye, jak np. Austrya gór- 
na, gdzie dróg nie ekskamerowano wcale, nie dla 
tego, żeby rząd nie chciał, lecz dlatego, że władze 
autonomiczne na swój etat objąć ich nie chciały. 
Nie centralnego rządu w tem wina, lecz krajowych 
władz rządowych, które ministerstwu nie robią odpo- 
wiednich w tym przedmiocie przedstawień. Od zawiąz- 
ku życia publicznego będąc ciągle w Radzie państwa 
miałem za główne staranie, by u rządu jak największe 
kwoty na ten cel uzyskać; i tak w roku bieżącym 
otrzymałem w tym względzie przyrzeczenia od 
rządu. Lecz jakież było moje zdziwienie, gdy bio- 
rąc do rąk budżet tegoroczny widzę, iż kwota ta 
zmalała. Pytam się rządu i otrzymuję odpowiedź, 
że Namiestnictwo lwowskie mniej jeszcze żądało, 
że minister jednak ze względu na przyrzeczenia 
dane delegatom galicyjskim kwotę tę z własnej ini- 
cyatywy podwyższył. Smutno, że władze rządowe 
znajdujące się w kraju tak mało o nas dbają; ale 
skoro już tak jest, wypada nam stanąć na ich 
miejscu i potrzebne przedłożenia Rządowi przed- 
stawić. Wnoszę zatem: 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by wygoto- 
wał i przedłożył Wys. Rządowi projekt dróg pań- 
stwowych w Galicyi, i domagał się ich wykonania. 

Marszałek pyta, czy wniosek poparty? powstają 
wszyscy. Sprawozdawca przystępuje do wniosku, 
poczem tenże przyjętym został. 

Podczas dalszego ciągu posiedzenia Zyblikiewicz 
zbliża się do komisarza rządowego, z którym bar- 
dzo ożywioną widocznie prowadzi polemikę. 

Henryk Wodzicki dla zapobieżenia nieporo- 
zumieniom konstatuje, iż w przyjętej dziś ustawie o 
przedłożeniu ze strony Wydz. kraj. projektu sieci 
dróg pod słowem „najbliższa kadencya* rozumieć 
się ma „najbliższa sesya*. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 3 min. 20. Naj- 
bliższe posiedzenie w sobotę o godz. 11. Na po- 
rządku dziennym. 

1) Sprawozdanie komisyi administracyjnej o prze- 
kazanych jej petycyach. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej. 

3) Pierwsze czytanie wniosków X. Stępka i Wol- 
nego o zniesieniu funduszu zapasowego parafial- 
nego. 

4) Trzecie czytanie uchwały o szkole wete- 
rynaryi. 

5) Pierwsze czytanie wniosku Pietruskiego o re- 
organizacyi technik. 

6) Sprawozdanie komisyi badżetowej o podwyż- 
szeniu dodatku na pomieszkania dla urzędników i 
sług Wydziału krajowego. 


Wiedeń 7 października. 


ft Gdyby kwestya reformy wyborczej nie była 
tak poważną, to straszne zamieszanie, jakie spra- 
wiła, byłoby wcale komicznem. Zupełnie to wy- 
gląda, jakby Dr Giskra dolał wody do wrzącego 
oleju. Zresztą trzeba było tylko iskierki, aby fa- 
jerwerk wybuchnął, cóż dopiero tam, gdzie rząd 
-Z pozytywnemi wystąpił projektami! Deputowanym 
niemieckim reforma wyborcza zdała się być nie- 
Pojętym fantomem, wybory bezpośrednie zdały im 
się być najwyższym konstytucyonalizmem, ale wzglę- 
dnie praktycznego zastosowania nie znaleźli się 
w punkcie, a ministerstwo tyle jest nieostrożnem, 
że samo daje im broń do ręki, przedkładając po- 
zytywne pytania. Zamiast więc przez to położyć 
koniec zamętowi, jeszcze go powiększyło, ponieważ 
radykały niemieckie tj. owi panowie, co to w Ra- 
dzie państwa tak zwaną lewicę reprezentują, z ca. 
łym fanatyzmem chwytają się reformy wyborczej, 
iza daleko idącemi wnioskami i projektami całe 
dzieło uniemożebniają. W Bernie np. nie chcą ra- 
dykaliści nic wiedzieć o reformie wyborczej takiej, 
jaką ministerstwo przedkłada , ponieważ bardzo 
słusznie} projekt ministeryalny nazywają pozornym 


swe domowe prace. 


W iedeń 7 października. 


cyai 


dniowych rozrządzania sobą. 


przeciw tym przeciwnikom ich wewnętrznym. 


Keudell i powiększyć orszak królewicza Pruskiego 


podeszły. Odwołanie bar. Werthera i przeniesienie 


go do Paryża, o czem najpierwszy wam doniosłem, 


jest dziś już niewątpliwem, pomimo ciągłych zaprze- 
czań zwłaszcza początkowo. Następcą bar. Wer- 
thera ma być niezawodnie pułkownik Schweinitz , 
militarny pełnomocnik piuski w Petersburgu. Nie- 


które dzienniki dla tego wątpiły o tem, że p. 


Schweinitz jest tylko pułkownikiem, jeśli po 


słowie są wojskowymi, natedy bywają jenerałami. Ale 
zapominają, że Prusy na to nie zważają, bo tam 
stopnie wojskowe znaczą tylko coś w polu, ale nie 
w dyplomacyi. Wiadomo przecież, że hr. Bismark 
był pierwszym ministrem będąc tylko majorem ki- 
rasyerów przydzielonym do osoby króla, potem 
awansował na podpułkownika już w czasie wojny, 
a zostawszy kaclerzem, otrzymał stopień jenerała 
majora, przeskoczywszy jeden stopień pułkownika. 
Zresztą nic nie przeszkadza , aby p. Schweinitz zo- 
stał jutro jenerałem, gdyby miano na jego stopień 
pułkownikowski więcej uważać w Wiedniu niż na 


jego dyplomatyczne zdolności. 


fćraków 9 października. 


uwagę sędziów naszych na jeden tak często uży 


wany germanizm. Sędziowie, władający nawet naj- 
lepiej językiem polskim, zbyt często posługują się 
słowy: Sąd zaprzysiągł świadka, zamiast: „Sąd 
odebrał przysięgę odświadka*. Wersya: Sąd 
zaprzysiągł jest niemiecką (kat den Zeugen 
beeidet). Z germanizmem tym spotykamy się na- 


wet w sprawozdaniach sądowych, nadsyłanych wam 
z innych miast kraju naszego. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o projektowanej reorganizacyi 
instytutów technicznych we Lwowie i Krakowie, 
(Ciąg daszy). 

V. Skład ciała nauczycielskiego. 


$ 34. Ciało nauczycielskie składa się: 
a) z profesorów zwyczajnych; 
b) z profesorów nadzwyczajnych; 
c) z nauczycieli; 
d) z asystentów. 
$ 35. Profesorowie zwyczajni, pełniący stałe 0- 
bowiązki w instytucie technicznym, wykładają po- 
jedyncze przedmioty, powyższym programem ozna- 
czone. 
$ 36. Profesorowie nadzwyczajni są to profeso- 
rowie innych zakładów naukowych, wykładający 
w instytucie techicznym niektóre szczegółowe przed- 
mioty. 
$ 37. Nauczyciele nauczają tylko języków, ry- 
sunków i modelowania. 
$ 38. Asystenci pomagają profesorom w godzi- 
nach rysunkowych, ułatwiają uczniom wyrabianie 


— r. Correspondance de Berlin, organ urzędo- 
wy pruski, wyświeca z naiwną szczerością cele 0- 
becnych rokowań pruskich z Austryą względem po- 
rozumienia się. Mówi ona, że jak na teraz Fran- 
Austrya spowodowane zostały do oświadczenia, 
iż nie stawiałyby przeszkody wejściu Niemiec po- 
łudniowych do Związku północnego, jeśliby się ono 
doraźnie dokonało. Prusy mogłyby poprzestać na 
takiem tymczasowem uznaniu. Ale wtej chwili nie 
ma mowy o rzeczywistem wstąpieniu któregokol- 
wiek z państw południowych, lecz idzie jedynie o 
to, aby na przyszłe zajść mogące przypadki uzna- 
nem zostało w całej formie prawo państw połu- 


Z tego się pokazuje, że gabinet berliński obli- 
cza się roztropnie co do chwili i co do środków. 
W obawie rewolucyi we Francyi szuka przyjaźni 
w Wiedniu w interesie solidarności interesów dy- 
nastycznych, a obok tego zastrzega sobie w zasa- 
dzie na przyszłość prawo przyłączenia krajów zameń- 
skich. W sporze prowadzonym dotychczas o zna- 
czenie artykułu 4go traktatu prażskiego odniosły 
zupełne zwycięstwo. W Wiedniu i Paryżu uznano 
bowiem nie fakt dokonany, któregoby już nie dało 
się zmienić, a chyba co najwięcej, zastrzedz się 
przeciw niemu protestacyami, ale z góry postarał 
się gabinet pruski o uznanie zasady, której zasto- 
sowanie mogą Prusy w każdej chwili sposobnej na 
swoją korzyść obrócić. Wielka to dla Prus dogo- 
dność, że w dalszem swojem działaniu niepotrze- 
bują się oglądać na dyplomacyę zagraniczną, a przy 
tem nie spieszą się z wcieleniem południowych 
krajów, dopóki się tam umysły nie oswoją z tem, 
co ma nastąpić i dopóki przeciwnicy tego połącze- 
nia nie zostaną złamani lub przynajmniej osłabie- 
ni. Cała działalność Prus obróconą przeto będzie 


Jutro ma tu przybyć z Berlina radca legacyi 


w podróży jego do Włoch i na Wschód. Ale nie 
dla miłego towarzystwa dodany on został księciu; 
uchodzi on bowiem za bardzo biegłego i zręczne- 
go dyplomatę i za najściślejszego powiernika hr. 
Bismarka. Ostatniemi dniami bawił p. Keudell w 
Varzin w odwiedziny, i zapewne albo odbierał od 
kanclerza Związku instrukcye albo się z nim nara- 
dzał nad dalszym przebiegiem kampanii dyploma- 
tycznej. Tutaj nie wierzą, aby p. Keudell całą po- 
dróż odbywał z królewiczem, lecz przypuszczają, 
że zatrzyma się we Włoszech nie tylko z polity- 
cznych powodów, lecz i ze względu na swój wiek 


Do trafnych uwag, 
zamieszczonych w numerze 223 Czasu co do ger- 
manizmów, jakie się zakradły do urzędowego stylu 
w sądownictwie krajowem, pozwólcie mi zwrócić 


CZAS z Niedzieli 10 Października 1869. 


manewrem. Niemcy w Czechach więcej aan ta i przewodniczą pracom w laboratoryach che- 
się reformy wyborczej niż sami Czesi, wiedzą o micznych. 

tem bowiem dobrze, że wtedy mnóstwo będzie o- | 
branych - deklarantów. W Lublanie Słoweńcy bez- ; pujące przedmioty: 
względnie nic nie chcą wiedzieć; w Celowcu nie- 
mieckie głosowanie wypadło nader wątpliwie; w sej- 
mie wiedeńskim zamieszanie jest największe, tam 
bowiem chcą nawet izbę panów w jej dotychcza- 
sowym kształcie znieść, chcą właścicieli większych 
posiadłości wyrzucić z Izby deputowanych, a przed- 
stawicieli Izb handlowych przy pomnożeniu zupeł- 
nie pominąć. Wszystkie kwestye poboczne i wiele 
kwestyj zasadniczych zostaje niezałatwionych, naj- 
więcej cząsu upływa na kwestyach konstytucyj- 
nych, a w ten sposób szkodzi się tylko interesom 
krajowym. W Styryi Dr Rechbauer idzie jesz- 
cze dalej, aniżeli rząd mógłby dopuścić, który 
lekceważąc właścicieli większych posiadłości, zro- 
biłby sobie strasznego nieprzyjaciela ze stronnie- 
twa bardzo potężnego. D. 23 października jednak 
sejmy mają być zamknięte; niechże mi kto powie, 
w jaki sposób sejmy wyrażą swe zdanie i ukończą 


W kursach przygotowawczych: 
1) Nauki przyrodnicze. 
2) Geometryę wykreślną. 
3) Matematykę elementarną. 


pa stępujące przedmioty: 
1)Matematykę wyższą. 
2) Fizykę ogólną i techniczną. 
3) Chemię ogólną i analityczną. 
4) Geometryę praktyczną i geodezyę. 


wnictwa i górnictwa. 
6) Mechanikę zastosowaną. 
7) Budowę machin. 
8) Budownictwo lądowe. 
9) Architekturę i projektowanie. 
10) Budowę dróg i mostów. 
11) Budowy wodne, ziemne; budowy tuneli. 
12) Górnictwo. 
13) Hutnictwo. 
14) Technologię mechaniczną. 
15) Technologię chemiczną. 
16) Gospodarstwo. 
17) Leśnictwo. 


stępujące przedmioty: 
1) Historyę sztuk i architektury. 
2) Perspektywę i krajowidoki. 
8) Rachunkowość zastosowaną. 
4) Ustawy administracyjne i górnicze. 
5) Geologię zastosowaną włącznie z geognozyą. 
$ 42. Nauczyciele uczą: 
1) Rysunku linearnego. 
2) Rysunku vrnamentaćyjnege. 
3) Języka polskiego. 
4) „ niemieckiego. 
5) „ francuskiego. 


pujących przedmiotach : 
1) Asystent rysunku ornamentacyjnego. 


2) > budownictwa lądowego. 

3) z budownictwa (architektury). 
4) 2 budownictwa wodnego. 

5) ~ budowy dróg i mostów. 

6) 3 budowy machin. 

7) z górnictwa. 

8) 4 hutnictwa. 

STA hemii ogólnej. 

10)  § chemii zastosowanej. 


datku po 200 złr. 
$ 45. Profesorowie zwyczajni, wykładający przed- 


latach służby otrzymują dodatek w kwocie 200 złr. 


nagrodzenie w sumie 300 złr. 

$ 47. Nauczyciele do rysunków pobierają wyna- 
grodzenie w sumie 1000 złr. 

$ 48. Nauczyciele do języków i modelatorowie 
pobierają wynagrodzenie po 500 złr. 

$ 49. Asystenci 
500 złr. 


trzymuje dodatek sumę 500 złr. s > 
(Dokończenie nastapi.) 
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Wiedeń dnia 8 października. W sejmie 
tyrolskim postawiono wniosek, który żywo nam 
przypomina wniosek posła Zyblikiewicza posta- 
wiony na zeszłorocznej kadencyi sejmu galicyj- 


wywołał uchwałę rezolucyi, przewidujemy, że i 
wniosek w sejmie tyrolskim do tego samego do- 


telegram, 27 posłów z prawicy sejmu tyrolskiego 
wnosi: Wybór komisyi z 5 członków, która stoso- 
wnie do przesłanego już w r. 1867 adresu do N. 
Pana i zastrzeżonych tamże praw krajowych, po- 
winna zbadać stanowisko kraju wobec ogłoszonych 
od owego czasu ustaw i przedstawiać projekta, 
jakie się okażą potrzebne dla zachowania samo- 
dzielności krajowej. A zatem ma nastąpić 
rewizya ustaw zasadniczych z 21 grudnia, czyli 
raczej ich zmiana odnośnie do stosunków Tyrolu. 
Wniosek taki bardzo przykre na centralistach mu- 
si sprawić wrażenie, gdyż i Tyrol wstępuje na 
drogę federalizmu. Wniosek ten jako naglący 
postawiony będzie na porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń. Jakby na pociechę biuro 
korespondencyjne rozesłało wiadomość do dzienni- 
ków wiedeńskich, że w tym samym sejmie 13tu 
innych posłów wystąpiło z wnioskiem: względem 
zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 1 pomnoże- 
nia liczby deputowanych do Rady państwa. 

— Komisya do regulacyi Dunaju z Nussdorfu 
do Fischamend, przyjęła ofertę francuskiego to- 
warzystwa budowli (Castor, Vatel, Couvreux, i 
Hersens), i odrzuciła ofertę wiedeńskiego banku 
centralnego, lubo ta ostatnia najmniej o 600.000 
złr. była niższą. Dzienniki niezawisłe zgromiły 
z tego powodu komisyę, a Rada jeneralna banku 
centralnego postanowiła przedłożyć protest Radzie 
państwa , sejmowi wiedeńskiemu i Radzie miejskiej 
w Wiedniu. i 

— Członkowie klubu lewicy sejmu moraw- 
skiego zgromadzili się w Bernie celem porozu- 
mienia się co do kwestyi wyborów bezpośre- 
dnich do Rady państwa. Skene oświadczył się 
za wyborami bezpośredniemi, które warują potęgę 
(?) państwa. Tego samego zdania byli Auspitz i 
Dr Weber. Przeciw wyborom bezpośrednim mó- 
wił Dr Sturm, zwłaszcza w tej formie, jak ją 
rząd proponuje i żąda on gruntownej reformy wy- 
borczej. Ryger broni zdania Dra Sturma, Skene 
je zbija. Dr Zeillner przemówił jeszcze za, Dr 
Sturm przeciw wyborom bezpośrednim, poczem 
Dr Sturm zarzuca rządowi, że nie na seryo traktuje 
kwestyę reformy wyborczej. Do głosowania nie 
przyszło. 2 

Na ostatniem posiedzeniu sejmu morawskiego po- 
seł Dr Weber postawił wniosek, przekazany wy- 
działowi konstytucyjnemu, względem pomnożenia 
liczby deputowanych do Rady państwą. 

— O pobycie księcia następcy tronu pruskiego 
w Wiedniu mało dziś mamy do zapisania szczegó- 
łów. Po zwykłych wizytach i rewizytach ceremo- 


nialnych królewicz pruski konferował czas dłuższy 
Beustem. We czwartek wieczór był w No- 
wej Operze wraz z N. Państwem i po trzecim ak- 
cie opuścili teatr. Dano balet „Sardanapal.“ W 


z.p: 


ciągu dnia przedstawiali się królewiczowi jenerali- 


$ 39. Profesorowie zwyczajni wykładaią nastę- 


$ 40. Profesorowie zwyczajni wykładają w kur- 
sach przygotowawczych i szczegółowych wydziałach 


5) Mechanikę teoretyczną zastosowaną do budo- 


$ 41. Profesorowie nadzwyczajni wykładają na- 


$. 43, Asystenci będą ustanowieni przy nastę- 


$ 44. Profesorowie zwyczajni, wykładający przed- 
mioty w $ 40 oznaczone, liczą się do klasy 7mej 
dyet, i pobierają roczną pensyę w kwocie 1600 złr. 
Po każdych dziesięciu latach służby otrzymują do- 


mioty w$ 39 oznaczone, liczą się do klasy ósmej 
dyet, i pobierają pensyę roczną 1200 złr. Po 10ciu 


$ 46. Profesorowie nadzwyczajni pobierają wy- 


pobierają wynagrodzenie po 


$ 50. Profesor pełniący obowiązki dyrektora o0- 


skiego. Jak wiadomo, wniosek posła Zyblikiewicza 


prowadzi rezultatu. Jak już nam wczoraj doniósł 
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Wenecyi. 
— Presse podaje już za rzecz pewną, 


Sueskiego. 


gnacyę Dra Klaudego do wiadomości. 
czeskich do pełnienia 


borów bezpośrednich. 


nacyjną. 


autorze. 


krwawych. 


pna tamże zarodnej stadniny. 


twienia czynności landwery. 


Królestwo Polskie. 


rozdane na własność Moskalom na zasadzie in- 
strukcyi z 23go lipca 1865 r. aż do 15 sier- 
pnia b. r. 

1) W gub. Wileńskiej: a) 


wykupu w lat 20; Wileński Przystółek 233 diesia- 
darmeryi Łosewowi do wykupu przez lat 20; Ka- 


prezesowi wileńskich pośredników pokoju Miasoje- 
dowowi do wykupu przez lat 20: Gumba 274 die- 
siatyn 6venionych 1811 r. naczelnikowi wil. po- 
wiatowych żandarmów Iwanowi dane do wykupu na 
lat 20; dom Gucewicza w Wilnie oceniony na 6336 


do wykupu; Miedniki 144 diesiatyn ocenionych 
1748 rubli, jenerałowi Łabincowowi do wykupu 
przez lat 37. Razem w Wileńskim powiecie 1678 
diesiatyn oceńionych 24,537 rubli. 

b) w pow. Trockim: Warniszki 39 dies. oce- 
nionych 242 r. Godziszki 46 dies. ocenionych 416 
rubli, oba sędziemu Bielskiemu do wykupu przez 
lat 20; Międzyrzyc 104 dies. ocenionych 792 r. 
dane sprawnikowi majorowi Szpajerowi do wykupu 
przez lat 20. Razem 186 dies. ocenionych 1451 r. 

c) W pow Lidzkim Okczewice 33 dies. oce- 
nionych 521 r. urzędnikowi do spraw włościańskich 
Płaksienko; Pakuliszkt 716 dies. ocenionych 805 r. 
urzędnikowi Triapicynowi; Sakowszczyzna 141 dies. 
ocenionych 1655 r. pośrednikowi pokoju Uszako- 
wowi; Rożanka 505 dies. ocenionych 10173 r. pocz- 
mistrzowi wileńskiemu Rosilionowi; wszystkie 4 
do wykupu przez lat 20; Rodewice317 dies. oce- 
nionych 5330 r. pośrednikowi księciu Trubeckiemu 
do wykupna przez lat 20; Dworzyszcze 2000 dies. 
ocenione? dane jenerałowi Liwenowi na prawach 
osiedlenia się w kraju do wykupu przez lat 37. 
Razem 3072 dies. ocenionych na 18487 rubli. 

d) W pow. Swięciańskim: Grabuciszki 24 
dies. ocenionych 426 r. nauczycielowi wiejskiemu 
Sokołowskiemn do wykupu przez lat 20. 

e) W pow. Oszmiańskim: Grzymajłowszczy- 
zna 164 dies. ocenionych 1521 r. radcy wileńskie- 
go zarządu Kandałrowowi dane do wykupu przez 
lat 20. 

f) W pow. Wilej skim: Wtilkołaty 278 dies. 
ocenionych 1077 r. sędziemu śledczemu i czasowe- 
mu prezesowi komisyi do spraw politycznych majo- 
rowi Starowowi; Chrystowo 275 dies. ocenionych 
2607 r. sprawnikowi Jełaginowi; Turki 332 dies. 
ocenionych 2547 r. pośrednikowi Korniljewowi wszyst 
kie do wykupu przez lat 20. Razem 886 dies. 
ocenionych 6231 r. 

g) W pow. Dysneńskim: Ambrosiewice 242 
dies. i Udział 68 dies. ocenionych 2362 r. urzę- 
dnikowi ministerstwa dóbr państwa Seweriakowi 
do wykupu przez lat 20. 

Razem w gub. Wileńskiej 6327 dies. ocenionych 
55,018 rubli. 

2) W gub. Kowieńskiej:a)pow. Kowień- 
ski m: Rominy 76 dies. ocenionych 1435 r. urzędniko- 
wi dóbr państwa Malcowowi; Ejragola 330 dies. oce- 
nionych 5322 r. posrednikowi Bunakowowi; Koło- 
łowo 182 dies. ocenionych 1453 r. urzędnikowi 
ministerstwa finansów Forostowskiemu; wszystkie 
do wykupna na lat 20; Kolnobirże 836 dies. oce- 
nionych 14751 r. jenerałowi Kuszlewowi; Bani- 
szki 37 dies. ocenionych 634 r. rotmistrzowi Ani- 
czkowowi, na lat 37. do wykupu. Razem 1412 dies. 
ocenionych 23596 r. 

b) W pow. Wiłkomirskim: Bolniki 284 dies. 
ocenionych 3407 r. urzędnikowi dóbr państwa Sza- 
tajewowi; Pupany 301 dies. ocenionych 6134 r. 
prezesowi mirowego zjazdu Woronowowi; Surweli- 
ciany 363 dies. ocenionych 3752 ruble urzędnikowi ko- 
misyi lustracyjnej Goreckiemu; wszystkie na lat 20 
do wykupu. Razem 949 dies. ocenionych 13,294 
rubli. 

c) W pow. Poniewieżskim: Pojeziory 563 
dies. ocenionych na 11,449 r. urzędnikowi Bąry- 
kowowi; Wojewody 95 dies. ocenionych 1433 r. 
urzędnikowi od telegrafów Hipszmanowi; Kołpasy 
344 dies. ocenionych 3770 r. inspektorowi szkół 
Kaszirinowi; Kryniczany 806dies. ocenionych 14728 r. 
kapitanowi Sołowcowowi; Wobolmiki 313 dies. ocen. 
4,735 radcy gubernijalnemu. Fermorowi; Podbrzezie 
401 dies. ocenionych 5374 r. urzędnikowi do spraw 
włościańskich Tichiejewowi; Grykpedzie 240 dies. o0- 
cenionych 3707 r. kapitanowi Politkowskiemu; Ze- 
bejkany 572 dies ocenionych 9146 r. dzieciom Ko- 
wieńskiego wicegubernatora Lwowa; Bołse 212 dies. 
ocenionych 3727 r. pośrednikowi pokoju Sobolewo- 
wi; Podbirże 331 dies. ocenionych 6153 r. Gro- 
dzieńskiemu wicegubernatorowi Jenakijewowi; Pu- 
kniany 179 dies. ocenionych 4289 r. pośrednikowi 


cya i członkowie ciała dyplomatycznego. W pią- 
tek zrana królewicz zwiedził wystawę obrazów w 
Belwedrze i arsenał, położony w pobliżu Belwede- 
ru. W sobotę zrana królewicz ma wyjechać do 


że N. 
Pan pojedzie na Stambuł, na otwarcie przekopu 


— W Pradze powtórnie obrany został burmi- 
strzem Dr Klaudy wszystkiemi przeciw 9 głosa- 
mi. Wiadomo, że N. Pan przyjął pierwszą rezy- 


„Sejm * prażski zamierza wezwać deklarantów 
ich funkcyj sejmowych. 
Nadto wkrótce poruszoną tam będzie sprawa wy- 


— Poseł pruski w Wiedniu bar. Werther do- 
piero w grudniu ma opuścić Wiedeń. Powiadają, 
że p. Werther otrzyma wysoki order austryacki. 
Czy order S. Szczepana? za słynną depeszę koro- 


— Książę Władysław Czartoryski wyzna- 
czył 1000 złr. na najlepsze dzieło o stosunkach 
narodu polskiego do węgierskiego i złożył sumę tę 
na ręce prezesa akademii w Peszcie. Akademia u- 
stanowiła już warunki rozpisania nagrody i uchwa- 
liła, że prawo własności dzieła ma pozostać przy 


— W Dalmacyi południowej ludność zacięty sta- 
wia opór przeprowadzeniu ustawy 0 obronie kra- 
jowej, tak, iż w kilku miejscach przyszło do zajść 


— Szef sekcyi w ministerstwie rolnictwa major 
hr. Rozwadowski wyjechał do Rosyi dla zaku- 


— Pensyonowany kapitan Józef Fangor za- 


mianowany został prowizorycznym adjutantem przy 
komendzie obrony krajowej we Lwowie dla zała- 


Wil. Wiest, zamieszcza spis majątków rządo- 
wych i skonfiskowanych na Litwie, o ile zostały 


pow. Wileń- 
skim: Bijuciszki 550 diesiatyn ocenionych 6425 
rubli oddane zarządzającemu kancelaryą jenerała 
gubernatora Steblinowi-Kamieńskiemu z prawem 
tyn, ocenionych 3506 rubli dane półkownikowi żan- 


rolinowo 479 diesiatyn ocenionych 4708 rubli dane 


rubli podpułkownikowi Pałtowowi dany na lat 20 
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Ryżkowowi; wszystkie do wykupna przez lat 20; 
Stary Poniewież 254 dies. otenionych 4671 r. 50 
kownikowi inżynieryi Czajkowskiemu; Gulbin 59" 
dies. ocenionych 6823 r. b. Kowieńskiemu guberna” 
torowi Murawjewowi, obom na prawach osób pri 
gnących się osiedlić, do wykupu przez lat 
Razem 4864 dies. oeenionych 80009 rubli. —_, s 
d) W pow. Szawelskim: Potok 703 die* 
ocenionych 8959 r. urzędnikowi Derewickiemu : 
Chwałojne 323 dies. ocenionych 3892 r. Pólko 
wnikowi Rytczerowi; Zucze 520 dies. oceniony” 
5299 r, członkowi komisyi lustracyjnej Sysojewo. 
wi; Kiwile 411 dies. ocenionych 7792 r. pośredników 
kapitanowi Rachubowskiemu; Landyszki 238 dg 
ocenionych 3090 r. wojennemu naczelnikowi +. 
szewskiego powiatu podpółkownikowi Rembielińskić 
mu, — wszystkie do wykupu przez lat 20. Raz 
2196 dies. ocenionych 29,034 r. : 
e) W pow. Telszews kim: Felisberg 456 die* 
ocenionych 3977 r. stanowemu prystawomi Pas 
nakowi; Olsiady 88 dies. ocenionych 1913 r.; Ru 
szajce 376 dies. ocenionych 3919 r. urzędnikowi Mali 
ninowi; Judejki 50 dies. ocenionych 1515 r., Derki 
205 dies. ocenionych 3609 r. oba pośrednikowi Sława 
tyńskiemu; Połusze 376 dies. ocenionych 41 18 
urzędnikowi akcyzy porucznikowi Michajłowow! 
wszystkie do wykupu na lat 20. Razem 1553 die 
ocenionych 19113 rubli. EL 
f) W pow. Rosieńskim: Szwenży 712 di 
ocenionych 6149 r. dyrektorowi gimnazyum szolg” 
nowi; Skirstymoń 459 r. ocenionych 4344 r. ur% 
dnikowi Sawińskiemu; Sylwestry 115 dies. oceni” 
nych 1311 r. pośrednikowi Fiłaretowowi; Kit 
375 dies. ocenionych 3820 r. półkownikowi 
darmów Iwanickiemu; Rutkiszki 321 dies ocen” 
nych 2074 r. wojennemu naczel. rosieńskiego „Pó | 
wiatu półkownikowi Kunickiemu; Nowe wet 
339 dies. ocenionych 5166 r. pośrednikowi Sper? 
skiemu, wszystkim do wykupu przez lat 20. Ra% 
2323 dies. ocenionych 22,866 r. 4 
Zatem w gub. Kowieńskiej 13299 diesiatym oce 
nionych 187,913 rubli. c. dM 
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Kronika miejscowa i zagranicznć: 

Kraków 9 października. Przed paroma dniami P 
daliśmy odezwę kilku z młodzieży akademickiej, użalaji? 
się na brak mieszkań dla akademików, chcących pobi wj 
nauki w Uniwersytecie tutejszym. Nie zaprzeczamy fi gk 
temu, bośmy sami dopiero onegdaj pisali o braku mies g 
w Krakowie, szczególnie mniejszych; lecz tak źle je” 
rzeczy nie stoją, jak to przedstawiała odezwa wspom i 
Zapewniają nas bowiem, że do dnia onegdajszego e) 
sało się 180 uczniów na Uniwersytet tutejszy a 5, 
z nich podał swe mieszkanie, z czego wynika, ý 
czniowie akademii, lubo z trudnością , jeszcze mies” 
nie znaleźć mogą w Krakowie. 

z 


— Oprócz przedmiotów nie załatwionych a p” je 
dających na posiedzenie czwartkowe Rady miej”. 
przychodzi na nadzwyczajne posiedzenie poniedzie” i, 
we: 1) wybór członków komisyi administracyjnej *x 
boru akcyzy, 2) wybór pierwszego wiceprzezyden 
miejsce p. Ludwika Helcla, który złożył mandat. 

— W ciągu miesiąca września wpłynęło na © 5 
wienie wielkiego oltarza w kościele maryackim : PA 

z kwesty: d. 5 złr. 19 ce. 24, d. 8 złr. 19 C. 0h 
d. 12 złr. 8 c. 24! gr. 25, d. 19 złr. 26 © 25 
złp. 2 gr. 21, d. 26 złr. 16 c. 40!/, gr. 1. 

— Skrzynki pocztowe bywają częstokroć tak PI 
pełnione listami, że trudno wcisnąć do nich listy. - 
chodzi to z dwóch przyczyn, raz że skrzynki te są ty 
4 razy na dzień wypróżniane, powtóre że jest ich %* 
mała liczba. Oprócz Kazimirza, żadne przedmieście z 
posiada skrzynki pocztowej. Większą jeszcze niedo doi 
dnością jest, że np. gdy poczta do Lwowa ode 11 
podług zegaru krakowskiego w południe 0 godz. iy 
m. 57, a wieczór o godz. 10 m. 44, wszelako go 
bywają wybierane dla poczty lwowskiej o 9ej rano ogi 
o 6ej wieczór. Wolno wprawdzie wrzucić list do Yo 
pocztowego przed samem odejściem pociągu, ale do 
wozu nie łatwo się dostać, bo przystęp na pero» 
zwolony tylko za opłatą. ej 

— Wyszedł Nr 27 Kaliny i zawiera: „Do mio 
panienki“ (wiersz z drzeworytem).— „Epicharis“ ( >. 
ment historyczny) przez Henryka Filipowicza(c. dy 
„Litwinką* (obrazek dramatyczny z czasów pows“ yi 
1863 r., w trzech aktach), napisał F. Ło ziń 
(dokończenie). — Szkic humorystyczny W. S. (At 
ryt.— „Teatr“ przez O...le.— „Kronika“, — Bi 
gląd krytyczny“ przez O ...le.— Rozmaitości. i 

— Gaz. Lwowska donosi, że d. 27 września U „ji 
powiatowy w Myślenicach wydał w ręce moskali J A 
Osypowa Kurennego, 15 letniego piekarczyka z pete m 
burga, katolika, a to z powodu, że władze rosy)", 
nie pozwoliły na jego dalszy pobyt w Galicyi. pa 
wdzie Gaz. Lwowska mówi nie o wydaniu, lecz $ 
o „wydalenia do Rosyi*; wszelako jest to wydał 
w ręce moskali. Już to samo, że Osypow jest K% hi” 
kiem, stanowi zbrodnię w Rosyi i karane bywa w 
rem. Jeżeli władze austryackie czekać zechcą, aż y 
dze rosyjskie. dadzą komu pozwolenie przesiedlenia T 
to prawie żaden poddany rosyjski nie mógłby liczyć 
takie pozwolenie. (U 

— Do Rady powiatowej Zaleszczyckiej wybrano å rd 
września z grupy gmin wiejskich pp. Jana Kuc” gy 
wójta z Muszkarowa i Bazylego Radeckiego 
z Szyszkowiec. 

— Dynów 6go października. m 
(R.) W niedzielę był tu odpust, a na nim mnó g 
zebrało się między ludem wiejskim urlopnikóWs _yi 
podczas nieszporów rozpoczęli bitkę z żydami na * q 
i kilku innych punktach. Żydzi pozamykali sklepi yo 
obawie rabunku i wezwali żandarmów, których przy 
trzech z dowódzcą. Ale chłopi nie zważali na ża ył” 
mów, i owszem rzucili się na nich. Wtedy pr p” 
żandarmom w pomoc straż skarbowa z trzech ludzi" ją 
żona. Tak z jednej strony stanęli chłopi mając 0% ip 
urlopników, z drugiej mieszczanie katolicy i żył” 4 
opieką żandarmów i strażników. Odegnano napasti iy 
i aresztowane 18 ludzi po większej części urlop®™ jo 
a reszta poszła w rozsypkę, Żandarmi i strażnicy U 
użyli nawet broni, mimo wyzywania i napadu. POC „je 
zaczepki chłopów po miasteczkach nie są wcale 46%" 
kiemi. Niedawno w Dubiecku chłopi napadali aih U 
wybijali im okna i zmuszali do barykadowania $ 
mieszkaniach. god” 

— Archiwum kanclerza Oxenstierna nabył rząd 87 ¡gó 
ki. Sprowadzono te ważne dokumenta do zamku " yo 
Wiele tam papierów polskich (zabranych w czasie wr 
jen) jak np. korespondencya (bruliony) Pryma gol 
wrzyńca Gembickiego (1592-1624), archiwum te W 
Mejerin, listy do królowej Konstancyi i do Zygmu”” ryb 
mnóstwo listów Jana Zamoyskiego, Żółkiowskie8 o yo) 
Sapiehy, Chodkiewicza i wszystkich prawie znako zysk” 
mężów naszych owego czasu. Hr. Przezdziecki m p 
przystęp do tych ważnych źródeł, co wpłynęło sł w” 
dłużenie jeszcze pobytu jego w Szwecyi. Zna% p s% 
szcie nowe jeszcze wskazówki tyczące Się sry dł pr” 
bytków runicznych, ułatwiające zadanie jego JA d 


O 


Wodniczącego komisyi runograficznej Towarzystwa nau-| Po przeprowadzeniu rozprawy prosi c. k. poet, BBY tu ustępów, zdaniem prokuratoryi, artykuł ów nie 
rya o uznanie oskarżonego winnym zarzuconego mu miał innego celu, jak podburzyć narodowość przeciw 


kowego krakowskiego. 
Leszna d. 4 b. m. wieczór, wpuszczony został w dwor- 
Gu na niewłaściwą kolej, i wpadł tam na wozy towa- 
rowe, które do szczętu zgruchotał , ale również loko- 
zotywa jego została mocno uszkodzoną. Mimo takiego 
Liszczenia, nikt ze służby nie zginął, a na szczęście 

pociągu mieszanym nie było wcale podróżnych. 

— W Królewcu zgorzało d. 6 b. m. na składach 


wywodami, których tu atoli dla braku miejsca i czasu w 
całości przytoczyć nie możemy. 

Po obronie, replice i duplice, Sąd idzie naustęp, gdzie 
układa pytania, mające być przedłożonemi sędziom przy- 
sięgłym. 

Pytania te są treści: 


1) czy oskarżony stał się winnym wykroczenia 


W wadze miejskiej 30,000 cetnarów konopi. Towar ten|z $ 302 przez podburzenie do nienawiści przeciw du- 
y! zabezpieczony za pół miliona talarów, a budynek |chowieństwu. 


ła 18,000 tal, 
— W Zürich zniknął kasyer tamecznej filii banku 
Szwajcarskiego, zostawiwszy 400,000 franków deficytu. 
— D. 6 października umarł w Bukareszcie jenerał 


2) to samo przeciw szlachcie polskiej, 

8) czyli istota czynu tkwi w pytaniu ad 1) 

4) to samo ad 2), i 0 

5) czyli oskarżony stał się winnym zaniedbania przy- 


Błówno dowodzący wojsk rumuńskich, Macedoński, który |jętych na się obowiązków redaktorskich. 


ed niejakim czasem został porażony. 


Po półgodzinnej naradzie, starszy przysięgłych wy- 


.— Dnia 7 października pochmurno, przed południem | głosił następujący wynik : 


deszęz Termometr od -+ 79.4 zeszedł na 4- 401 R. 
ometr ciągle idzie w górę; o godzinie Grano dnia 8 


1) pytanie nie, 2) nie, 8) tak, 4) tak, 5) tak. 
W skutek tego zasądzono oskarżonego na 80 złr. 


ździernika stan jego był 833.54, termometru -+ 30.8 | kary i potrącenie z kaucyi 70 złr. 


aumura. Wiatr północny cichy.— Dnia 8 października 
murno, Termometr od 4 39.8 doszedł tylko do 
"60,9 R. Barometr zwolna opada; o godzinie 6 rano 
Sia 9 stan jego był 333.38, termometru -+ 10,4 R. 
Wiatr północno-wschodni. 
<g Borgiasza; w poniedziałek dnia 11 października, 
J Filomeny panny i Śej Placydy panny. 


Sprostowanie: 

„W sprawozdaniu wczorajszem z posiedzenia Rady 
Miejskiej zaszła omyłka w przedstawieniu wice-prezy- 
enta Dra Strzeleckiego o siedzibie starostw gór- 
Liczych. Zamierzano je bowiem utworzyć w Pradze 
A nie w Opawie), Celowcu, Lublanie i Krakowie; obe- 
Gnie zaś starostwo górnicze na Galicyę i Bukowinę ma 
YĆ przeniesione do Opawy (a nie do Liwowa). 
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Sprawy sądowe. 
Lwów 6 października. 
Drugi proces prasowy przed sądem przysięgłych. 
Izewodniczący: radca Uhle. Sędziowie: ( 
tyński, Mogilnicki; protokólista: Misiński. 
tdziowie przysięgli: Dr Chodzyński, Krzyża- 


nowski, Schapira, Dr Tomanek, Skarżyński, Pa- 
sternak, Kofszyński, Gregorowicz, Horowicz, Woj- 


towicz, Dr Witz, Dr Dzidowski; zastępca Penter. | 7Y 


od pisemku humorystycznem Szaławiła, zamieścił 
naj iedzialny redaktor tego pisemka p. Osiecki wiersz 
lany p, t, Do Kohnla autora korespondencyi 
Wis 1726 Nowej Pressy „aus Galizien.“ 
bez osy szykiem tym napisanym zresztą dość gw 
czuł Zczędzania osoby, do której był wymierzonym, u- 
U się p. Józef Dr Kohn mocno dotkniętym na sła- 
Wie, w skutek czego wytoczył wyżej wspomnionemu re- 
torowi proces o obrazę honoru. 
P. Kohn występuje więc jako oskarżyciel prywatny, 
P. Osiecki zaś jako oskarżony. 
Po zagajeniu posiedzenia i wniesieniu skargi, p. Osie- 
Cki prosi, aby mu wolno było zrobić wniosek do za- 
atwienia obecnego sporu bez interwencyi władz. P. Osie- 
cki twierdzi, że arty 
Sowne umieścić w 


Obwiniony wyrok przyjmuje. 


Jutro proces p. Bohdana Dydyckiego o podburzanie 
w dzienniku Słowo przeciw sejmowi i organom rzą- 


W niedzielę dnia 10 października, Śgo Franci- | dowym. 


Dnia 11go, 12go i 13go proces Dziennika Lwow- 
skiego o różne przestępstwa i wykroczenia. 


Lwów 8 października. 


Czwarty proces przed sądem przysięgłych. 


Skład sądu kolegialnego ten sam co wczoraj; proku- 
rator: Jakubowski; obrońca Dr Dobrzański, 
Przysięgli z małym wyjątkiem ci sami, co przy 
ostatniem posiedzeniu. 

Jako oskarżony występuje p. Bohdan Dziedzicki, od- 
powiedzialny redaktor dziennika Słowo i wychodzącego 
przy nim jako niedzielny dodatek „Słowo do gromad,* 
a to z powodu wykroczenia z $$ 300 i 802. Rozpra- 
wa toczy się w języku ruskim. 

W pisemku Słowo do gromad z dnia 18 sierpnia 


Or-|1869 r. umieszczony został artykuł, w którym niezna- 


ny autor wszelkie poruszył sprężyny celem przedsta- 
wienia Polaków ze strony jaknajgorszej. Polacy uciska- 
ją Rusinów, mizdrząc się do nich, gdy ich potrzebują, 
i wyrzucając ruskich za drzwi, gdy ich do woli już wy- 
skali, Panki w kontuszach i przy karabelach rozsiedli się 
w sejmie i dyktują Rusinom w grodzie zbudowanym przez 
ich przodków, prawa, wkładające jarzmo na karki nie- 
szczęśliwych Rusinów. Jeszcze za czasów pierwszego 
scjmu było jako tako, z objęciem jednakże w r. 1866 


ałtownie | steru namiestnictwa przez grafa Gołuchowskiego, stra- 


szne nastały czasy dla Rusinów. 

Pankowie polscy z grafem Gołuchowskim na czele 
uciekli się przy wyborach do ochydnych agitacyj, okpi- 
wali ruski lud i z pomocą swych agitatorów, nieraz 
dymisyonowanych kryminalistów, przeprowadzali wybo- 
ry korzystne dla siebie. Graf namiestnik rozesłał uka- 
zy do podwładnych sobie urzędników, polecając im 
czynić to wszystko, coby mogło zapewnić zwycięstwo 
partyi lackiej. Rezultat tych zabiegów był straszny dla 


kuł nieznanego autora uważał za Rusinów. Gdzie spojrzysz w sejmie, same kontusze, ka- 
Szaławile, p. Kohn bowiem u-|rabele, polskie czupryny, a ruskich tylko 26, a z tych 


Chodził ogólnie za autora cynicznych korespondencyj 18 z ludu _ wiejskiego. Cesarz nasz to człowiek dobry, 
»āus Galizien,“ korespondencyj bryzgających jadem i słodki niemal jak car ruski; lecz cóż z tego, 
otem na caly naród polski. Dzis atoli, gdy p. Kohnļ kiedy pankowie w Wiedniu umieli go obałamucić, i 


woczyście oświadczył, że nie zasila Nowej Pressy swe- 
1 korespondencyami, a p. Osiecki oświadczył ze swej 


przedstawić rzecz tak, że car nasz nie wie, co to u 
nas się odprawia. Ach jakże dobrze jest tam, gdzie 


Strony, że skarżyciel jest człowiekiem zacnym, niezdol- nie ma sejmów polskich, tam np. dokąd tylu wzdycha 


nym do podobnych brudów, i 
czyć publicznie w Dzienniku Lwowskim 


przeto decyduje się oświad- |rusinów! Polacy naigrawają się z nas, każą się nam 
„jako wier- modlić za Kazimierza i jego kochankę Ksterę, i tym 


— Pociąg mieszany, który przybył z Poznania do, przestępstwa, popierając swój wniosek wielu trafnemi | narodowości, Rusinów przeciw Polakom. 


Lecz artykuł ten miał jeszcze inny cel, tj. podbu- 
rzyć Rusinow przeciw Sejmowi. Wszędzie tu jest 


ZAS z Niedzieli 10 Października 1869. 
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hr. Bobrowski właś dóbr z Galicyi, Marya Prokopowa | jest programem rezolucyi, z wyjątkiem owej mo- 
z Głogowa, J. Noti kupiec z Darmstadtu, C. Fhother- ralnej instrukcyi, która znów jest tak elastyczną, 


gil oficer angielski z Londynu, Zygmunt Byk ¿bankier 


| dzenis sejmu. Dziś znów posiedzenie, na którego 


z Jas, hr. Starzyńska z Drezna, Roman Schersledt z 
Podola, Piotr Mydowicz z Drezna, W. Lubowski kupiec 


mowa, że na Sejmie zasiadają i układają prawa same |z Prus, F. Gorecki kupiec z Prus. 
DOROTA a | Zdania komisyi konstytucyjnej. Śnać więc, że trwa- 


Lachy, których groźbą i prośbą przeprowadzono w miej- 
sce Rusinów do Sejmu, Sejm układa prawa, jakie chce, 
a naszą jest rzeczą praw tych nieakceptować. Tutaj są 
wszyskie wymogi zustrzeżone $$ 300 i 302. Oskarżony 
twierdzi, że nie znalazł w artykule powyższym nic zdro- 
żnego, i powołuje się na memorandum podane do Ce- 
sarza, a będące pierwowzorem inkryminowanego arty- 
kułu. Ale między jednem a drugim wielka jest różni- 
ca. Przedstawić cośkolwiek w sposób legalny, nikomu 
nie jest wzbronionem, przedstawienie jednak rzeczy 
jak uczyniono w piśmie do gromad, w piśmie 
czytanem przez klasy nieoświecone, nieumiejące przeko- 
nać się, czy to co tam umieszczone prawdą jest lub 
nie, a wierzące w to wszystko ślepo, dla tego, że wy- 
drukowane, nie można zaliczyć do środków prawych, 
legalnych. Redaxtor przedstawiając fakta agitacyi, skła- 
da je na barki urzędników kraju, na barki pierwszego 
dostojnika prowincyi, fakta te są przekręcone, a więc 
przedstawione w zamiarze nieprzyjaznym, a tem samem 
karygodnym. 

Prokuratorya w końcu tuszy sobie, że przysięgli idąc 
za głosem sumienia, uczynią w tym wypadku to, co do 
nich należy. 

Obrońca zabierając głos, zwraca najprzód uwagę 
na formę oskarżenia, niezgodną wszędzie z artykułem 
inkryminowanym, z czego dla oskarżonego wypływają 
niemałe niedogodności, 

Zdaniem prokuratoryi, mówi obrońca, według $ 302 
tkwi w artykułe inkryminowanym podburzanie przeciw 
narodowości, przeciw Sejmowi, Lecz rozważcie panowie 
przysięgli, kiedy to sporządzono kodeks, w którym mie-| 
ści się ów $ 802. Otóż w czasach największego abso- 
lutyzmu, kiedy cicho trzeba było siedzieć, wzbronionem 
było myśleć i przemawiać wolnym językiem. Nastała 
konstytucya, dziś każdy naród może upominać się o 
należące mu się prawa. W skutek tego powstały różne 
partye, towarzystwa, często sobie nieprzyjazne, bo każde 
a nich usiłowało na swą korzyść wyzyskać nadane sobie 
prawa. Wzmogły się borby, Swary te przeniosły się 
do prasy, owego pulsu każdego narodu. Jeżeliby $ 302 
w ten sposób miał być interpretowany, jak to nczynił 
c. k. prokurator, w takim razie całą prasę trzebaby 
zgnieść, obłożyć zakazem, U nas najważniejsze partye 
są: polska i ruska, każda z nich stara się o jak naj- 
obszerniejsze prawa, każda ma swe organa, które ście- 
rają się z sobą nawzajem. Dziś mamy tyle klubów w 
Sejmie, kluby te mają własne dzienniki, walczące z so- 
bą nieustannie, trzebaby więc ich zakazać według $ 502, 
bo występują one przeciw sobie, przeciw pojedynczym 
zgromadzeniom. Ileż to razy dzienniki polskie o dużo 
gwałtownićj uderzyły na Rusinów, a co im dziś za to? 
W czasie wyborów, wzmagają się zazwyczaj waśnie, 
borby są najsilniejsze. Jeżeli wybory odbywają się w 
sposób nielegalny, dzienniki mają prawo przeciw po- 
dobnym nadużyciom wystąpić. Działo się to niestety 
u nas, nie wybrano posłów, jakich życzył sobie naród 
ruski, dzienniki więc nasze wystąpiły przeciw temu i 
upominały się 0 swe krzywdy, papominały naród, aby 
drugi raz bacznićj dbał o swe dobro. W artykule tym 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Kerlsruhe 7 października. Korespondencya 
z południowych Niemiec w Frankfurter Journal 


tak | donosząca, że rząd badeński zrobił zapytanie w 


Berlinie względem rokowań o wejście Badenu do 
Związku północnego, na co Prusy odpowiedziały 
odmownie, poczytana jest, jak zapewniają ze stro- 
ny świadomej rzeczy, za zupełnie bezzasadną w 
całej swojej rozciągłości. 

Karlsruhe 7 paźdz. W. Książę przyjmując 
deputacyę Izby niższej wręczającą mu adres, wy- 
raził radość swoją z powodu zgodności adresu z za- 
miarami rządu i z powodu zgodnego działania rzą- 
du z Izbą. W. Książę odjechał do Baden. 

tśarisruhe 8 paźdz. Karlsruher Ztg ogła- 
sza, iż doniesienie dzienników, jakoby Baden urzę- 
downie starał się u Prus o przystąpienie swoje do 
Związku północnego, co Prusy odmówiły na teraz, 
jest w całej swej rozciągłości zmyślonem, gdyż Ba- 
den nie starał się wcale o wejście do Związku. 

Paryż 7 października. Cesarz odwiedził dziś 
księcia Karola Rumuńskiego. Artykuł podpisany 
przez Emesta Picarda radzi czekać i przystać na 
zwołanie ciała prawodawczego na dzień '29 listo- 


*aryźż 7 października. Constitutionnel zaprze- 
cza, aby Cesarzowa zamierzyła zwiedzić Palestynę. 
Tenże dziennik mniema, że bar. Werther sta- 
nowczo zamianowany został posłem w Paryżu. 

Paryż 7 października. Opinion nationale pi- 
sze: Deputowani lewicy nie zebrali się wczoraj. 
Kćratry oświadcza w liście, że odstępuje od za- 
miaru robienia manifestacyi pojedynczo. Rzeczą 
jest opozycyi przedsiębrać środki najodpowiedniej- 
sze dogodności i domaganiu się przywrócenia swo- 
bód publicznych. Krajowi wiele na tem zależy, 
aby walka rozpoczęta między rządami osobistemi 
a reprezentantami narodu nie wyrodziła się w za 
mieszki. W L'Avenir national potępia Peyrat za- 
miar zrobienia manifestacyi d. 26 października, u- 
ważając ją za bezużyteczną, niestosowną i szko- 
dliwą. Równocześnie twierdzi, że przeważna część 
większości deputowanych tego samego jest zdania. 

*aryż 7 października. Podczas wczorajszej 
półgodzinnej rozmowy, którą miał Cesarz z księ- 
ciem Karolem Rumuńskim, poruszył on kwestyę 
kapitulacyj i oświadczył, iż życzenia dotyczące 
rządu rumuńskiego weźmie pod rozwagę. 

tlorencya 7 paźdz. Sąd apelacyjny przyjął 
akt oskarżenia prokuratora w procesie Lobbii i 


. |czterech innych obwinionych, i przekazał ich przed 


sąd karny za fałszywe oskarżanie i zmyślanie zbro- 
dni. Hr. Flandryi przybędzie z żoną do Wenecyi. 
Cesarzowa Eugenia odpłynęła dziś rano z Wenecyi 


jest tylko żal, że Rusini nie umieją chodzić koło siebie, do Kosa 


pozwalają swym politycznym przeciwnikom ubiedz się, 
i są przyczyną własnego nieszczęścia. 

Prokurator mówi, że tem, iż w artykule tym po- 
wiedziano, jako w Sejmie wielu jest Polaków, a mało 
Rusinów, chciano podburzyć Rusinów przeciw Sejmowi. 
Gdzież to jest obraza, gdzie chęć podburzania ? 

Obowiązkiem każdego redaktora jest stać na straży 
godności narodowćj, walczyć za prawa, a to właśnie ro- 
bił oskarżony, wyrzucając Rusinom, że nie dotrzymali 
swego stanowiska. Gdyby był inaczój uczynił, byłby 


Madryt 6 paźdz. Dziś na posiedzeniu korte- 
zów żaden deputowany ze stronnictwa republikan- 
ckiego nie ukazał się. Kortezy uchwaliły ustawę 
upoważniającą rząd do wysyłania deputowanych w 
charakterze urzędowym, ale bezpłatnie, na prowin- 
cye w pomoc dla przywrócenia naruszonego po- 
rządku. Koleje żelazne i linie telegraficzne w An- 
daluzyi naprawione. W Madrycie i na prowincyi 
wszystkie kluby zamknięte zostały. 

Władryt 6 października. Nowe bandy powstań- 


Szykiem tym p. Kohn był najniesłuszniej dotkniętym. | podobnych dopuszczają się bezeceństw, obrażających uczu- 

P. Kohn zapytany, czyli zgadza się na to, przychylną | 018 Rusinów... W końcu „artykuł wskazuje na Czechów 
daje odpowiedź, przewodniczącemu więc nic nie pózostaje jich jednoduszność, energię, 4, pobudzając Rusinów do 
uczynić, jak zamknąć posiedzenie, co też i robi. wstępowania w ich ślady, wola: „hromada ne pry- 


Na tem ukończono drugi proces prasowy. 


Lwów 7 października. 
Trzeci proces prasowy przed sądem przysięgłych. 


ckię 


majsia!* 

Oto jest szkic inkryminowanego artykułu, szkic za- 
nadto pobieżny, aby ocenić go należycie, i dopatrzeć 
się w nim tych piękności, jakie uderzają, gdy się go 
czyta w całem jego brzmieniu. 

Oskarżony wezwany do tłomaczenia się, żali się naj- 


Zapowiędziany na dzisiaj proces p. Bohdana Dydy- f przód, że dzień pe dniu musi stawać do rozprawy, co 
80 redaktora ruskiego Słowa, tudzież Pisma do] mu sprawia wiele przykrości, zwłaszcza, że spędziwszy 


Sromad oskarżonego 0 podburzanie przeciw narodowo- | cały dzień wczorajszy w sali sądowej, dziś jest mocno 


10m, To i 1; 
przer zpoczął się o godź, "a 


czny 


Prag współudziale publiczności, między którą widzie- 


y wielu z duchowieństwa ruskiego, 


tance 


Pub icznym był zastępca prok. Jakubowski. 


do 10ej i trwał nie-|zmęczony i zmuszony tłomaczyć się bez należytego przy- 
wanie do godź, 4ej po południu, przy bardzo li- | gotowania. 


Przystępując do rzeczy, obwiniony twierdzi, że arty- 
kuł ten nadesłany z prowincyi po przeczytaniu sam 


0zprawie przewodniczył radca Lityński, jako wo-|oddał do druku, nie upatrując w nim wcale nic kary- 
1 zasiedli radca Ortyński i radca Mogilnicki; obro- | godnego. Obwiniony zastanawia się nad ustawą wybor- 
€ Przyjął na siebie Dr Dobrzański, — Oskarżycielem |czą i przychodzi do tego wniosku, że takowa jest jak- 


najniekorzystniejszą dla Rusinów i upośledzającą ich na 


Skład przysięgłych o wiele jest odmiennym od skła- | każdym kroku. Polacy agitowali przeciw wyborom ru- 
> Przysięgłych w przeszłych posiedzeniach. Tak o-|skim, agitowali w sposób najrozmaitszy; a że tak jest 


skarż 
Sobi ë 
Obie prawa i wyrzucili kilku wylosowanych. 


apo raWA cała: odbywała się w ruskim języku. 


ony jak i prokurator korzystali z przysługującego | świadczą liczne korespondencye nadsełane do Słowa i 


umieszczane w tem piśmie. Korespondencyom tym nikt 
kłamu nie zadał, nikt za nie redakcyi nie pociągał do 


Ttykuł, który sprowadził p. Bohdana Dydyckiego | odpowiedzialności; a więc nie ulega wątpliwości, że są 


awę oskarżonych, zamieszczonym był w dodatku do| wiarogodne. Gdy Rusinom coraz gorzej w sejmie dziać 
wadą wychodzącym we Lwowie pod napisem : Pismo |się poczęło, ułożyli memorandum do cesarza, gdzie 


ski 
jas 


sk 


któ 
Śladowaniach ludu ruskiego. 


gromady. Tutaj autor ukrywający się pod nazwi-|wyłuszczyli wszelkie krzywdy, jakie spotykają ich ze 
em Iwan Nakoneczny przedstawia ludowi w barwach | strony Polaków. (Oskarżony odczytuje pomienione me- 
krawych bóle i dolegliwości, jakie zawisły nad na- | morandum). Artykuł inkryminowany, mówi oskarżony, 
odem ruskim, gdy zły sąsiad Lach zagarnął pod swe|jest tylko ekstraktem tego, co powiedziano w owem me- 
Tzydła kraj ruski. — Przedewszystkiem uderza on tu- | morandum, co dawniej umieszczono w licznych kore- 
na szlachtę i księży, nie zapominając i o Żydach, |spondencyach do Słowa. Na jakiej więc dziś podsta- 
rzy panom polskim umieli godnie wtorować w prze-|wie artykuł ten poczytano jako przestępny? Przeciw 


sejmowi artykuł ów nie występuje, mówi tylko, że tru- 


Oskarżony twierdzi, że artykułu tego nadesłanego | dno czegoś się spodziewać od Sejmu, w którym nieprzy- 


ża 


Prowincyi nie czytając oddał go do druku. — Zresztą|jazny nam Żywioł przeważa. Daleko ostrzej o Sejmie 
aniem obwinionego, wszystko co tu jest powiedzianem, | wyrażały się organa polskie, a przecież nikomu na myśl 


Zgodnem jest z prawdą historyczną, a zaprzeczyć czemuś | nie przyszło pociągać ich do odpowiedzialności. Naprzy- 
obnemu byłoby to zadać kłam historyi. P. Dydycki| kład Dziennik lwowski, w artykułach swych wstę- 


t 
tuje 


5 Potwierdzenie tego co powiedział, cytuje wielu au- | pnych, mówiąc o Sejmie, mówi, że jest niedołężnym, 
ów rosyjskich niewzbronionych w Austryi, ba cy-|niezdarnym, szkodliwym krajowi (Odczytuje z naciskiem 
nawet Lelewela, a dzieło z którego przytacza tu| wskazane przez się artykuły). Tożsamo przeciw grafo- 


e Dy zdaniem obwinionego wyszło tylko w języku fran-|wi Gołuchowskiemu wystąpiły otwarcie dzienniki, a na- 


uski, 
dał 


M, i w tłomaczeniu niemieckiem. Lelewel rozga- |wet oddana mu Gazeta Narodowa rzuciła się na nie- 
Się tu, i powiedział nagą prawdę, — Polacy więc|go, gdy poznała, że namiestnik grawituje dla centrali- 


po Świ > : ; RSL Sa 
bozali się o to, aby książka ta nie oglądała Światła | zacyi. W końcu twierdzi obwiniony, że artykuł ów 


ego w j i ieło to nosi tytuł: Be- 
t języku polskim. — Dzieło to nosi ty 

maj tungen über den politischen Zustand des ehe- 
'gen Polens und über die Geschichte seines Vol- 


z Brüssel und Leipzig 1845. 


napisany był celem wzniecenia dozwolonej agitacji 
między ludem ruskim. 

Prok. (do oskarżonego). Jaka to miała być agita- 
cya? Osk. Agitacya uprzedzająca wybory. Prok. W 


vesli w dziełach tych, mówi oskarżony, © wiele wię-|tym czasie przecież wybory nie miały miejsca. Osk. 


tej j RĘT" 
I Jest powiedzianem, 


niż w artykule inkryminowanym, Owszem, w Stryjskiem odbyć się miały wybory kilku 


. Slążki tę nie są przez cenzurę austryacką wcale | posłów. 


ronione, jakimże prawem więc c. k. prokuratorya 
wo ; F 
Seal rz długo i szeroko, co zmusza przewodniczącego 
iotu, i mię ihm aey maż się ściśle przed- 
, rzeczy wcale ni 
a zapytanie jednego epotrzebnych. 
x » 28 pismo przez niego 


aaga mię dziś do odpowiedzialności? Oskarżony roz- | czem 


Na tem skończono przesłuchanie oskarżonego, po- 
zabiera głos c. k. prokurator. 

C. k. prykuratorya utrzymuje, że artykuł inkrymino- 
wany skierowany był w sposób nieprzyjazny przeciw 
narodowości polskiej. Przedstawiono tu Polaków, jako 


z przysięgłych mówi oskarżo- | wrogów ruskich, sprzyjających Rusinom tylko wtenczas, 
redagowane rozchodzi się w|gdy tego interes polski wymaga. Rusini powinni z ży- 


00 > $ : : ; 
złą egzemplarzach i czytane bywa w większej części| wiołem polskim podobnie postępować, jak to czynią 


z księży i chłopów. 


Czechy u siebie z Niemcami, Wnioskując z przytoczo- 


źle zrobił inie pojmował tego co do niego należy. Wystę- | ców ukazały się w;prowincyi Saragossie i obwołały 
powanie przeciw uchwałom Sejmowym nie jest jeszcze |tam rzeczpospolitą. Deputowany Paul, który zo- 
wystąpieniem przeciw prawom, bo ustawy pokąd nie u- | staję między przywódzcami, grozi śmiercią wszy- 
zyskają sankcyi cesarskićj, nie są prawem. Wyrażenie jstkim przeciwnikom rzeczypospolitej; wiele osób | 
hromada nie prymajsia, nie jest buntem, lecz ZwY- |zostało już zamordowanych, a własność ich zni- 


czajnym frazesem, używanym między ludem przy każ- | <zczona i złupiona. 


déj sposobności, znaczy ono tyle, co prawa te są nie 
dobre, niestosowne dla nas. 

Po przemówieniu obrońcy, którego mowę pubłiczność 
ruska, złożona z księży, okryła oklaskami, nastąpiła 


że.może nie stanowić przeszkody. 
Podajemy powyżej sprawozdanie z 12go posie- 


porządku dziennym nie widzimy jeszcze sprawo- 


ją jeszcze owe spory, które Gazecie Narodowej 
wydają się być „utarczkami scholastyków* — w 
naszem zaś przekonaniu mają znaczenie, które 0 
stanowisku Sejmu a względnie i kraju rozstrzygać 
mogą. 

Rada miejska we Lwowie uchwaliła wysłać de- 
putacyę do Wiednia i zanieść podanie do Sejmu, 
aby dyrekcya ruchu kolei lwowsko-czerniowieckićj 
pozostała we Lwowie, a nie była przeniesioną do 
Czerniowiec. Rada ta uchwaliła również wbrew 
wnioskowi sekcyi swojej, aby nie miasto, lecz skarb 
publiczny utrzymywał gimnazyum polskie Franci- 
szka Józefa; gmina ma od r. 1852 obowiązek da- 
wać lokal, opał, itd., wtedy bowiem pod tym tylko 
warunkiem rząd zezwolił, aby istniało jedno niż- 
sze gimnazyum z językiem polskim jako wykła- 
dowym. 

Pierwsza N. fr. Presse w liście z Pragi rzuciła 
postrach, że nowa przyjaźń Prus z Austryą jest 
wstępem do odnowienia świętego przymierza. Dziś 
to samo mówi Siècle, dodając, że Anglia popierała 
ten zamysł jako rękojmię pokoju, ale Austrya sta- 
wiała opór i że dowiedziano się o tem w Paryżu, 
i z tego powodu wysyłają do Petersburga jenerała 
Fleury, który ma przeciągać Rosyę ku Francji. 
Otóż wszystko to opiera się na czczych kombina- 
cyach, bo polityka pruska musi się więcej ku in- 
teresom zachodnim i południowym zwracać, aniżeli 
dopomagać Rosyi do odzyskania przewagi w Eu- 
ropie. 

Bióro berlińskie Wolffa twierdzi, że tajny radzca 
legacyjny bar. Keudell nie znajduje się w orszaku 
królewicza Pruskiego w Wiedniu. Rzeczywiście, 
w wykazie osób towarzyszących królewiczowi w 
Wiedniu nie znajdujemy tego nazwiska. Wszelako 
nie tyle chodziło o to, czy baron Keudell towa- 
rzyszy księciu lub nie, jakkolwiek obecność jego 
byłaby wskazówką pod względem zachowania się 
hr. Bismarka wobec tej podróży, za której przeci- 
wnika go uważano; lecz szło przedewszystkiem 0 
to, czy hr. Usedom ukaże się w Wiedniu albo nie. 
Otóż jak donieśliśmy, hr. Usedom nie towarzyszył 
królewiczowi. 

W izbie wyższej sejmu pruskiego, 
były minister sprawiedliwości, wniósł rezolucyę tej 
osnowy: Najwyższy trybunał handlowy (w Lipsku 
ustanowiony), tudzież ustawa związkowa tycząca 
się wzajemnej pomocy prawnej, nie mogą obowią- 
zywać bez poprzedniego zezwolenia sejmu pruskie- 
go, którego dodatkowo zażądać należy. Ministro- 
wie hr. Eulenburg i hr. Itzenplitz wnieśli proje- 
kta do niektórych ustaw. 
aśNiebezpieczeństwa, jakie zagrażają Hiszpanii, da- 
ją się poznać z ostatnich uchwał Izby. Wysyłać ona 
będzie tak jak konwent francuski, komisarzy na 
prowincye lubo za zezwoleniem rządu, a nadto w 
okolicach | zagrożonych powstaniem zaprowadzony 
będzie stan oblężenia. Rząd pyta się już tylko, 
czy można ufać armii. 

Ze Stambułu donoszą pod dniem 2 b. m. pocztą 
Lloyda, że wice-król Egipski nie nadesłał jeszcze 
odpowiedzi na drugie pismo wezyra. Wszelako 
późniejsze telegraficzne doniesienie mówi, że pismo 
wice-króla znalazło dobre przyjęcie u Porty. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


„Lwów 9 października. Wolny wnosi znie- 
sienie monopolu propinacyi. Ławrynowicz in- 
terpeluje względem „jura stolae“. Komisarz Pauli 
przyrzeka odpowiedź. Badeni referuje imieniem 
komisyi drogowej; Kowalski, Skrzyński imie- 
niem komisyi administracyjnejj Samelson, Ko- 
złowski z komisyi petycyjnej. Wszystkie wnio- 
ski komisyi przyjęto. W trzeciem czytaniu uchwałą 


Madryt 7 pażdziernika. Według doniesień z |o szkole weterynaryi przyjęta. Rusini głosowali 
Andaluzyi i Katalonii, kilka band, które się po- | przeciw. Wolny motywuje wniosek względem fun- 


| . 


jawiły, zostało zupełnie pobitych. Usposobienie lu- 


,dności jest dobre. Wojsko przeznaczone do Kuby, 


duszu parafialnego. Stępek popiera go bardzo 
|silnie. (Oklaski). Odesłano wniosek do komisyj 


replika prokuratoryi, a duplika obrońcy, gdzie każdy | wsiada na okręty pomimo agitacyi panującej w |konstyżacyjnej, wzywając ją na wniosek Gniewg- 


starał się utrzymać przy swych wywodach, poczem 
przewodniczący o godz. 1ćj odroczył posiedzenie do 
godz. 4éj popołudniu. 


(Nadesłane:) 


Panom gospodarzom i właścicielom bydła, zalecamy 
wobec tak ogólnie teraz pojawiającej się choroby py- 


skow i raci, następującą wiadomość do szczególnego 
ocenienia. 


Panu F. J. Kwizdzie w Kroneuburgu. 


Gdy w skutek wybuchłej u bydła zarazy pysków i 
raci, zwiększył się ogromnie popyt o proszek kroneu- 
burgski, który z dobrym skutkiem używanym bywa, u- 
praszam Pana o odwrotne nadesłanie mi 200 dużych, 
a 400 małych pakietów. | 

Z poważaniem, O. Eder, aptekarz. 
Drezno 9go września 1869. y 

Uwaga. Panowie gospodarze, którzy sobie życzą 
mieć prawdziwe i niefałszowane wyroby 
Kwizdy, niech raczą uważać na to, że każdy pakiet 
i każda flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Franz 
Joh. in Korneuburg*. Miejsca sprzedaży wyszczegól- 
nione są w inseracie umieszczonym w dzisiejszym nu- 
merze dziennika, 


ZZO 
Przyjechali do Krakowa od 890 do 9go października. 


HOTEL DREZDENSKI: Ks. Michał Obaliński z Ro- 
munii, hr. Stourdza właśc. dóbr z Rumunii, Stanisław 
Wircin właściciel dóbr z Rosyi, Alfred Kołaczkowski 
wł. dóbr z Kongresówki, Józef Winiarski z Kongre- 
sówki, Leonard Serafiński notaryusz z Bochni. 

HOTEL SASKI: Władysław Pawlikowski z Kongre- 
sówki, Bronisław Czarnowski z Kongresówki, John St. 
Griffiths z Anglii, Adam Grodzicki wł. dóbr z Kon- 
gresówki, hr. Franciszek Mycielski właśc. dóbr z Ga- 
licyi, Wanda Kaczyńska % Warszawy, Józef Wieczor- 
kowski z Warszawy. 

HOTEL POD RÓŻĄ: Piotr Hechdie komisarz wo- 
jenny z Galicyi, Michał Falkowski właśc. dóbr z Głu- 
chowa, Franciszek Langer kotlarz z Biały, Maurycy 
Drewiński akademik z Galicyi, Aleksander Napadiewicz 
Dr praw z Sambora, Maurycy Redisch kupiec z Berna, 
Bogdan Romaszkan kupiec 7 Kutt, Apolinary Tatar- 
kowski z Rosyi. 

HOTEL POLLERA: Ks. Baryatyński z Kaukazu, 
Ignacy Jastrzębski z Kongresówki, L, Puławski z Grzy- 
miszyna, H. Kraft kupiec z Warszawy, Anna Piskosch 
„Z Wiednia, Stanisław Stojowski właśc, dóbr z Galicyi, 
H. Ringelheim kupiec z Tarnowa, Roman Zdankiewicz 
z Sanoka, Felicya Pintowska z Warszawy, D. Groblew- 
ski z Galicyi, Teodor Lilienhof dyreektor kopalni 7 
Dąbrowy, Henryk Siegler pełnomocnik dóbr z Tzdebnika, 


; kraju. 


Wczoraj pisała Gazeta Narodowa, że większość 
w komisyi konstytucyjnej jest tego zdania, aby nie- 
„uchwalać adresu, lecz stać niezmiennie przy rezolu- 
cyi. Dziś pisze „że trzy są zdania w sejmie co do 
' sposobu traktowania sprawy rezolucyi. Jedni za 

uchwaleniem adresu do trunu, a w tym adresie 
umieszczenia rezolucyi, drudzy za ponowieniem 
uchwały bez adresu, inni znów za uchwaleniem 
adresu do tronu, a ponowieniem uchwały do Rady 
państwa. Różnica między tem ocenieniem a naszem 
(zdaniem w kilku artykułach przeprowadzonem, jest 
ta jedynie, że według nas dwie tylko są drogi, 
pierwsza wyżej wskazana i druga przeszłoroczna, 
bo ponowienie uchwały: czy z adresem obok lub bez 
adresu, na to samo wychodzi. Nie możemy atoli 
przystać, aby różnica między temi drogami miała 
być tylko formalną, a polemika o nie tylko 
scholastyczna, jak to twierdzi Gazeta, o co zresztą 
i przeszłego roku rozprawiać nam się przychodzi- 
ło. Różnica między temi drogami jest istotna 
i odpowiada dwom przeciwnym programatom. 
, Pierwsza droga, przesłania rezolucyi w adresie, 
jest wybitnem nacechowaniem stanowiska federalno- 
autonomi cznego, statutem wskazanego; jest pono- 
wieniem rezolucyi, ale nie jak minimum ani ma- 
zimum, ani ultimatum, lecz jako podstawa do kom- 
promisu; a w dalszej konsekwencyi jest wysłaniem 
delegacyi konstytucyjnem czyli bezwarunkowem, i 
zapowiedzianem postawieniem w Radzie państwa 
wniosku rezolucyjnego przez delegacyę. Droga 
stanowcza, jasna i nie dająca polą do żadnych 
domniemywań. ; 5 

W drugiej drodze, przeszłorocznej, stanowisko 
zajęte jest konstytucyjne ale centralistyczne; w po- 
nowieniu rezolucyi jak przeszłego roku pozostaje 
wątpliwem, jaką cechę ma mieć rezolucya; wysła- 
nie delegacyi nie jest przesądzone, a wniesienie 
wniosku sejmowego na Reichsrat zawisło jak wro- 
ku przeszłym, od ministerstwa i Rady państwa. 

Różnica więc leży w istocie a nie w formie. Ża- 
dna z tych dróg nie jest programatem jak powie- 
dzieliśmy, bo programatem jest tylko wniosek sej- 
mowy czyli rezolucya, ale każda jest różna w tem 
istotnem znaczeniu, że ów rezolucyjny programat 
wykonywać zamierza według innych zasad. To 
zdaje nam się tak jasnem, że trudno pojąć, jak 

Gazeta Narodowa może twierdzić, że stronnicy 
pierwszej drogi mogą pójść drugą. Ale to pewna, 
że tak zwani rezolutyoniści mogą przystać na prze- 
słanie rezolucyi w adresie, jeżeli nie mają innege 


programatu jak wiadomy programat koła, który 


sza, aby przedłożyła sprawozdanie w ciągu tygo- 
dnia. Niezabitowski referuje o podwyższenie 
płacy urzędników Wydziału krajowego. Przyjęto 
jw trzeciem czytaniu. Rusini głosowali przeciw. 
iPfeifer bardzo licznie poparty, wnosi, aby komi- 
jsye mogły pozostać w permanencyi nawet po zam- 
jknięciu obrad sejmowych; wniosek ten odesłano 
|do komisyi konstytucyjnej. Wybrano komisyę do 
wniosku Wężyka. 

Dubrownik (Raguza) 9 paźdz. W skutku 
oporu przeciw wykonaniu ustawy militarnej w Bo- 
che Cattaro, przyszło pod Dragali do krwawego 
starcia między oddziałem wojska a stawiającymi 
opór poborowymi. 

Berlin 9 paźdz. Rząd przedłożył sejmowi 
projekt pożyczki na 13 milionów talarów w cela 
wykupienia bonów skarbowych; następnie budżet 
na r. 1870, który wykazuje 5'/, milionów niedo- 
boru. 

raryż 9 paźdz. Constitutionnel oświadcza, iż 
polityka rządowa pozostanie wierną duchowi me- 
|sażu cesarskiego i konsultu senackiego, i mało się 
troszczy o ewentualności, któremi stronnictwo re- 
wolucyjne grozi. Fakta uchylą wszystkie nieporo- 
zumienia. 

Paryż 9 paźdz. W Aubin zmowa górników 
znaczne wywołała niepokoje. Robotnicy zranili pod- 
prefekta i zapalili skład towarów. Wojsko przez nich 
zaczepione dało ognia, w skutku czego miało zgi- 
nąć 10 ludzi i wielu było ranionych. 

Kursa. Wiedeń 9 paźdz. godzina, 2 minut 10. 
5%% zjednoczony dług państwa 60:30. — 5%, zjed. 
dług państwa w srebrze 6930. — Losy z roku 
1860 9460. — Akcye banku 725,— Akcye kre- 
dytowe 257:—.— Londyn 122-85. Srebro 12010 — 
Dukat 5:83.— — Lombardy 252,—— Losy z roku 
= 15:75. Ai, s 4. ao > austr. 100—E- 
apoleony 9'81*/,.— Akcye ko]. val. Kar. i 
246.— —— Akcye kol. Lwow. Geraiów: a 
Akcye kol. północ. wschod. 157—, — Akcye bi 
ku związkow. (Vereinsbank) 97—, —Ą y 
> zp . kc. banku 
jeneral. 50: - — Renta w srebrze 69-30. — Ake. 
anglo-banku 258:50. — Ake. kolei rząd, DEE S 
Akce. kol. wschod. 87 — _— Tramway 134:50. — 


Akce. kol. Siedmiogrodzkiej 162'—., — kol. Rudolfa 


163:—, — Akc. k 
ku budowy 57.25. 
Pardubiekie —, 


ol. północ. 210—. — jAkc. ban- 
— Oblig. indemn. gal. 73—. — 
(Usposob. giełdy: mdłe.) 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA, 


Antoni Kłobukowski. 
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hr. Lippe, + 
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. rz] 
In Verlage von L. Heimann in Berlin, À r 3 
|| Radicale Ergänzung der Zeugungskrälte 


erscheint : 
Musikalisches 


„Conversations-Lexicon.“ 


Eine Encycłopadie der gesammten musi- 


kalischen Wissenschaften. 
Kiir Gebildete aller Stände. 


Unter Mitwirkung des Berliner Tonkün- 


stler- Vereins 


CZAS ż Niedzieli 10 


Plaster cudowny! 


pana Ś2. F. Token, $ 
używany z nadzwyczajuem powodzeniem 
w zagranicznych lazaretach, lecz wszel- 
kiego rodzaju najdawniejsze rany, chro- 
niczne zołzy, oraz odziębienia w jak naj- 
krótszym czasie. — Skład główny w Kra- 
kowie w Aptece p. I. Trauczyńskiego, u- 
lica Floryańska. (1667-2 4) 


durch den  (1685-2-12) 


Mannbarkeits = Extract. 


Eine aus Vegetabilien und Mineralien 
(für Schwiichlinge, Impotente und syphil. 
Reconvalescenten ohue Unterschied des 
Alters und Geschlechtes) gewonnene Sub- 
stanz, welche die GGeschlechtsschwii - 
che bekiiwpft, in den meisten Fällen die 


und der bedeutendsten Männer auf dem 
Gebiete der Musikwissenschaften, 
bearbeitet uud herausgegeben von 
Herman Vendel. 
In ca. 60 Lieferungen 4 5 Sgr., oder 
18 kr. S. W. 
Vorriithig bei Julius W ildt in Kra- 
kau. (1744) 


oszukuje się do nabycia 15 

do 20 korey pruskich szefli 
dobrej Zołędzi, 

na stacyę Morgenroth, w Górnym 


Szląsku. (1704-1-3) 
F. Bornkamm. 


Kamienica ies: stio wy- 
brym stanie, wy- 
restaurowana, w jednej z głównych ulic 
miasta położona — jest z wolnej ręki do 
sdrzedania pod bardzo korzystnemi wa- 
raunkami. (1705-1-3) 

Bliżezej wiadomości udzielić może Por- 
tier w Hotelu Pollera. 


00 AA AC AED A RY RAA (0 P 


Najnowsza oferta szczęścia. 


austryacki rząd. 
„Błogosławieństwo Boskie u (ohna!" 


Wielkie znacznemi wygranemi po- 
mnożone losowanie kapitałów blisko 
4ch milionów. 
Losowarie odbywa się pod dozorem 
rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się 
20go0 Października r. b. 
Tylko 4 złr. w. a. lub 

2 złr.„ w. a- lub 

1 złr. w. a. kosztuje 
q oryginalny Los państwa (nie zaka- 
4 zane Promessy) przez państwo porę- 
czony, z mego debitu, i przesyłam 
takowy za opłaconem nadesła- 
q niem gotówki nawet w najodle- 
glejsze okolice. 


€ 175.000, 170.000, 165.000, 
« 160.000, 155.000, 150.000, 
a 100.000, 50.000, 40.000, 25.000 
à 2 po 20000, 3 po 15.000, 3 po 
12.000, 3 po 10.000, 4 po 8000, 
4 5 po 6.000, 11 po 5.000, 4.000, 
« 29 po 3.000, 131 po 2.000, 6 
a po 1.500, 5 po 1.200, 156 po 
4 1.000, 206 po 500, 6 po 500, 
(4 272 po 200, 24550 wygran po 
110, 100, 50, 30. 

Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
kazy ciąqnień rozsyłam mym odbior- 
W com szybko i dyskretnie. — Przez 
X moje Losy szczególniejszem obdarzone 
W szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane: złr. 300,000, 225.000, 
187,500, 152.500, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, kilka razy po 
100.000, niedawno znowu wielki los 
127.000, a dopiero, bo 3. Września, 
znowu najwyższą wygranę główną 
wypłaciłem w Austryi. (1595-10-13) 

Zwracam uwagę na to, że po tem 
wielkiem losowaniu nowe nie tak 
prędko nastaną; zatem upraszam in- 
teresowanych obstalunki teraz je- 
szcze spiesznie nadesłać. 

Laz. Sams. Cohn 


Q Tylko wygrane będą wyciągnięte. 

4 Główne wygrane wynoszą : 

q złr. 250.000, 200.000, 190,000, 
D 
> 
D 


w Hamburgu. 
Kantor bankowy i wekslarski, * 


w d. 20 Paździerzika r.b. 
rozpoczyna się 
losowanie kapitałów 
z poręczeniem i nadzorem Rządu 
Ez miasta Hamburga. Przycho- 
dzi do podziału 25.300 wygran w o- 
gólnej sumie 


3,677.400 Marek. 
Zmajdują się główne wygrane, po- 


między temi 
250.000, 200.000, 190.000, 
170.000, 165.000, 162.000, 
160.000, 158.000, 156.000, 
155.000, 153.000, 152.000, 
100.0000, 50.000, 40.00t, 


25.000, 20.000, 15.000, 12.000, 
11.000, 10.000, 8.100, 6.000, 
5.000, 3.000, 2.000, 1.000, 500, 
Jak równieź wiele większych i mniej- 
szych wygran, które wkładkę po- 
kryweją. 
Tylko wygrane będą wyciągane. 
1 cały oryg. Los kosztuje 3!/, złr. 
1 połowa lub 2 ćwiartki 13), 
Nasz debit miał zawsze największe wy- 
ane, jako to: 152.009, 100.000, i t. d 
szelkie polecenia opatrzone Rimesami, 
wypełniają się szybko i dyskretnie. Listy 
wygran i pieniądze rozsyłają się zaraz po 
wygraniu. Zgłosić się należy bezpośrednio 
do podpisanego Domu handlowego, które. 
miu specyalnie powierzoną zostałą sprze- 
daż tych Losów. (107735-9; 
Adolf Lilienfeld $ Comp. 


w Hamburgu- 


RA. PE EASA E Aa 
Cseionkwmi Drukarni „Osasu“ W, Kirchmayera, 


Gra austryackiemi Josami 
dozwoloną jest przez ceesarsko- 


verlorenen Krifte ersetzt und schon nach 
einigem Gebrauch die schrecklichsten 
Folgen der Seibstbefieckung, Ausschwei- 
fung und Ansteckung beseitigt. 

W Zu beziehen unter strengster 
Discretion durch Dr Kramarkie 
wiez, Wien, Schnlerstrasse N. 11. Der 
Flacon 2 fi nebst. Gebrauchsanweisung. 


Uwiadomienie. 
Nieomylne i prędkie wytępienie 


Szczurów i Myszy 
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy 


Cena flaszeczki 50 cent. 


Takowej niefałszowanej dostać można: 
w Krakowie u pana 77, Jawornic. 
kiego, we Lwowie u Pp. Konstantego 1- 

inera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. T. A. Wielogórski i H; Koy. (1362 1) 


skierskiego, Adolfa Ber 


| na po istawie długoletni 


Ces. król. koncesyonowany 


Korneuburgski Proszek bydlęcy, 


koni, bydła rogatego i owiec, 
Paczka mała po 42, a duża 84 cent. = 


Piyn przywrotczy dla 
Franciszka Jana FHiwizdy w KORNEUBURGU, 
Jedyny, przez wysoką e. k. Władzę sanitarną starannie badany i przez J. C. M. 
Cesarza Franc, Józefa I. wył. przywilejem o 'znaczony. — Flaszka 4 złr. 40 et. 


Maść na kopyta 


p (na kruche, pękające kopyia końskie) — Słoik 4 złr. 25 cent. 


ki dla psów, 
ch doświad- 
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 
Jam Kwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padaczce, 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- 
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 

zapobiegawczy przeciw 

wściekliźnie. 
Cana pudełsa 80 cent. 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

u p. M. Jawornickiego 


Piguł 


koni, 


a 


À Proszek na strzałkę kopytową, 


(przeciw gniciu strzałki u kopyt końskich). — Flaszka 70 cent. 


gośćcowi 


- i zwyczajnym psim chorobom. 
Niezawodny zapobiegawczy środek przeciw wściekliznie. 
Cena jednego pudełka 80 cent. 


Proszek dla świń, 


p. Hrymak — w BORSZCZOWIE 
8. Bodziński — w GRÓDKU p. I. 


Nrodek na biegunkę, 


Proszek leczący dla drobiu, 


przeciw zarazie i zwykłym chorobom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawi. 
Cena jednego pakietu 50 cent. w. a. 


przeciw zgorzelinie. — 1 wielki pakiet 
1 złr. 26 cent. — mały 63 cent. 
przeciw biegunce u owiec, motylicy. — 


1 duży pakiet 70 ct. — mały 35 ct. 


Prawdziwe do nabycia: 

w RAKOWIE: u PP. M. Jawornickiego, Józefa Jahna,— 
we Lwowie: u K. Iskierskiego, P. Mikolasza, S. Ruckera, 
W BIAŁEJ p. E. Keller— w BIELSKU p. S. A. Stanko apt. J. Knaus— w BOCHNI p 
Paweł Niedzielski i p. A. Fxl'szewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. J. F'adenchecht. — w BEŁZIE 
] p. M. Niemczewski — w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski— w a EM pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
illig — — w KOŁOMYI p. M. Bol —-- 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Morii; — w LIMANOWIE p. A. ca 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. 8. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
— w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F. Wimmer — w STANISŁAWOWIE p.-R. Świtalski, dawniój 
Tomanek i p. Sebensitz — w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 


(1745-1-)T 


p. Mayer a, — w MIELCU p. WŁ. 
w NOWYM -SĄCZU p. 


w Rynku. (1761-1-13) 


A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. 
Uhma wdowa — w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i Sp. 
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Paźdżierńika 1869 ji 


Panu J. G. PO p p, 


P 

praktycznemu Lekarzowi zębów w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. 

Łaskawy Panie! 

Upraszam Pana o przysłanie mi za zaliczką pocztową czterech flaszek pań- 
skiej wybornej Anatherynowej Wody do ust; udaję się sa- 
ma do Pana dla tego, bo już dość często nabyłam w Skle- 
pach fałszowanej Wody do ust. LZ poważaniem 


Kornelia Titz, 
żona c. k. pułkownika w Gracu, Attemsgasse Nr. 1001. 


5 EE z A. DD * 
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu- 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 
w IKrakowie: p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,* p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
Jahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 
we Lwowie : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza. 


Także utrzymują takową na Składzie: 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce 
p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kerceli p. M. Lipschütz — 
w CLrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Rożański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p. 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysziaku p. N. Lö- 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -— w Jarosławiu p. 
SEL apt. — w Jazłoweu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskąch p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczówa wdowa -- Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Świtalski apt. i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach! p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen- 
heim— w Sanoku p. J Jeklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski -- w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Sączu p. I. Garan. 


F. G. A 


praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileja w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N, 2. 


Pierwsza zupelna 
Apteka Homeopatyczna 


„zum weissen Einhorn“ 


w Pradze, 


pod kierunkiem Aptekarza W. ©Q. Nerada, 
(dawniej Vszeteczki). 

Skład wszelkich lekarsiw homeopatycznych krajowych i zagranicznych. //omeo- 
patyczne Apteczki domowe, podróżne, kieszonkowe, jako też Apteki weterynaryjne 
wszelkiej wielkości i wystawności. Wszelkie homeopatyczne potrzeby, sżkła, korki 
etykiety i. t. p. Czekolada homeopatyczna najlepszego gatunku w oddzielnej homeo. 
patycznej pracowni starannie wyrabiana. Cenniki są na usługi bezpłatnie. Listy 
uprasza się adresować: (935-71-12) 

Homeopatische Apotheke „zum weissen Einhorn,“ Altstädter Ring 551—1 Prag 


(811-2-3) 


z. Sposobność kupna. 


ronprinzen v. Qesterreich! 


Wien. Stefansplatz Nr. 7 Wien. 


Cały zapas przeszłorocznych materyj sprzedanym 
będzie po zdumiewająco tanich cenach. 
Perkale ciemne i jasne, łokieć wied. po 30 cent. — Mohair glacć najlepszy gatu- 
nek, łokieć wied. po 40 i 50 cent. — Najlepsze szkockie Popliny, łokieć wied, po 
50 i 60 cent. Sultan rayé, dawniej 1 złr. 60 cent, teraz łokieć wied. po 60 c. — 
Gładki Poplin we wag boy gatunkach, PACZAWANI od 60 cent. za łokieć wied. 

„ Czarna Suknia Noblese, z zaręczeniem przeciw łama- 
Jedwabne towary: niu 18 złr. — (Ciemne Tyttyki we zazyłakiej kolorach 
i w paskach, łokieć po 1 złr. 50 cent. — Grograin w różnych kolorach, łokieć p> 
2 złr, 50 cent. %9 Próbki przesyła się na żądanie bezpłatnie. (854-18-24 


Diamant & Müller. 
WIEDEŃ, Herbata, Herbata. 


KEE ünn > kołach publicz- 
X batę, tak zachwa- 


Herbata, Herbata. 
W najpierw szych 
ności pijącej H er- 


stalona 


| mięszanina, 


jaca od wszystkich in- 
cianych przepysznym za 
smakiem, jest prawdziwa 
nabycia 


z Hamburgskiego składu Kawy i Herbaty 
w Wiedniu, Weihburogasse N. 2%. 
Cena 4 złr, wal. astr. za funt wiedeński. 


MME Aby zapobiedz fałszowaniu, każdy pakiet opatrzony jest powyżej wydru- 
kowanym znakiem ochrony. 
Prócz tego można w powyższym Składzie nabyć 22 gatunków Herbaty 


lona i u- 


Londyńska 


tak bardzo się odznacza- 
nych mięszanin herba- 
pachem i wybornym 

jedynie do 


Ksądzca Drukarni Józaf Łakociński; 


Zegarmistrz 


w krakowie, 


zaopatrzywszy swój Skład 


JE Zegarków i Zegarów 
w największy wybór, 


sprzedaje takowe po cenach 
(16139) 


umiarkowanych, 


BG" Żartobliwe drobiazgi: %9 


6 sztuk 1 złr. 


Zajmująca gra, 16 kr. 


syłka za pobraniem pocztowem. 
(1545--3) 


Dwadzieścia uznań, 


obok których zbyteczne są ko- 


menutarze.  (1360-1-) 


Do głównego Składu Jana 


Hoffa, Karntnerring N. 11. 


Bukareszt 5 Marca 1869. 50 fla. „Malzextrac” 
Karol I. książe Rumunii. 
Pruga 25 Marca 1869. „Malz- Extract-Gt 

sundheits-Bier.* Księżna Mohentohe 
Gr. Zinkendorf ? Marca 186%, „Brust Malz- 
Margrabina Pallavicini 


tu.” 


Bonbons-* 


EJ 


p 


Karol Friedlein 


Maszynki do łapania pcheł, 


sztuka z opisem teraz tylko 20 kr. — 


PT Łapacz dziewczaątY 


Tylko u Æ. Wittego w Wiedniu 
verlängerte Kirntnerstrasse N. 59. — Prze- 


Mzoll 22 Sierpnia 1868. „Brust-Malz-Bon* 


Krosno 14 Marca 1-69. „Malz-Extract* ! 
gojącą Malz-Gesundheits-Chocolade'* 
Hrabina KKożmian 
Dziothoma 16go marca 1869, Pożywc:ć 
„Malz Ex*ract-Gesnndheits- Bier.* 
Hrabina Chor'inska Niczky., 
Fülek 6go Marca 1869. „Malz- Extract" 1 
„Brust-Malz-Bonbons.* 
Hrabina Cebrian. 
Marton-Vasar 2go Września 1868, Proszę 
o przes, łkę „Malz-Extraatu.* 
Hrabina Brunswick. 
Marton-Vasar 8 Listopada 1868. Proszę 0 
nową przesyłkę „Malz:Extractu.* 


rabina Brunswick. , 
Dzików 14 Marca 1:68. „Malz-Extrackt' 
Zofia hr. Tarnowska: 
Szamos Ujwar 10go Lutego 1869. „Brust 
Malz Bonbons.“ Berta hr. Wass 
Szamos Ujwar 14 Kwietnia 1669. Bardzo 
skutecznych Bonboaków i Czokolady: 
Berta hr. Wass: 
Wald 2» Lutego 1669. „Malz - Extract- G 
sundheits-Bicr.< 
Eugenia hr. Haugwitz, | 
Nassiz 4 Kwietnia 1889. „Malz-Chocolade, 
„Brust - Malz - Bonhons* i „Chocoladen” 
Pulver.* 
Gabryela hr, Pejaczevich: 
Wintern 23 Kwietuia 1869. „Małz-Extract 
i „Malz-Chocolade.* 
hr. ©renneville: , 
Marczałi 9 Kwietnia 1969, „Małz-Extract 
i „Malz-Chocolade.* 
hr. Forgachy, c. k. pułkownik: 


s 


bons.* hr. Boos Waldeck. 
Tur-Serebes 12go Listopada 1868. „Malz- 
Choco!ade* dla słąbych dzieci > 
Maurycy hr. Hiessenstei"= 
Praga 2 Kwietnia 1869. „Malz-Extract-Ge"' 
sundheits-Bier.* 
Erwein kr. Nostitź: 
Jąblonitz '/,,, *,, ‘ha 1869. „Brust-Malz" 
Bonbons.“  €Rnstaw kr. Apony* 
Gr. Lang $ Kwietnia 1669, „Malz-Extract: 
Spodziewam się jak najslepszego skut 
ku. Grzegorz hr. Zichy. 
IEF Jedynie prawdziwy Í 
doskonały Hoff'a „Malz - Ex- 
tract- Gesundheits-Bier,* jak również 
„Malz - Gesundheits - Chocolada* 1 
„Malz-Extract-Bonbone,* dostać mo- 
zna u Jana Hoffa, Karntnerring Nr 
11, lub w Krakowie w Handlu Ja- 
kuba Goldwassera na Stra- 
domiu, dom p. Deichesa i p, J. Jahna 
Na etykiecie znajduje się własno 
ręczcy podpis: Joh. Moff, 
Cena: „Malz Extract-Gesundheits-Bier" 
w fłaszce z opakowaniem: 6 flaszek 3 Zł 
76 ct. — 13 flaszek 7 złr. - 25 flasze 
14 złr. ; 58 flaszek 27 złr. 30 et. — 120 
flaszek 55 złr. „Malz - Extrakt - Gesund- 
heits-Chocolade Nr. 1: 1 funt 2 złr. 40c. — 
Nr. II. 1 funt 1 złr. 60 cent. — Na5 funt: 
dodaje się ',-fanta gratis., na 10 funtów 
1'/, fanta gratis. „Malz-Chocoląden-Pulver 
dla ssących, jako środek do zastąpienia po 
karmu przy braku tegoż u karmiących: 8 
40 centów. — „Brust-Malz-Bonbons* 60 


30 cent. (136-3-) 


ne 


